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Rozporządzenie ministeryalne z d. 19 b. m. 

zaprowadzające siedm delegacyj namiestni- 
czych w Galicyi, którego osnowę podaliśmy 
wczoraj, przywodzi nam na pamięć stano­
wisko przez dziennik nasz zajęte w chwili, 
gdy organizacya, czyli tak zwany podział 
administracyjny kraju przedłożony był Sej­
mowi naszemu. Stronnicy decentralizacyi 
administracyjnej, a nie samej tylko władzy, 
zwolennicy jak największego uproszczenia 
maszyny rządowej, a przytem wyznawcy 
rzeczywistej a nie pozornej autonomii, ob­
stawaliśmy jak najsilniej przy zachowaniu 
obwodów, jako istotnych ognisk spółecznych 
w kraju. Staraliśmy się dowieść, że urzędy 
obwodowe z radami powiatowemi, którymby 
do czynności czysto urzędowych po powia­
tach dodany był tak zwany exponowany 
komisarz rządowy, wystarczałyby zupełnie 
wymaganiom administracyjnym, a organiza­
cya taka odpowiadałaby duchowi samorządu 
i potrzebom miejscowym. Naturalnie, że 
w myśli naszej Rady powiatowe nie mogły 
pozostać bez żadnej władzy wykonawczej, 
jak są dzisiaj, skoro miały w tym ustroju 
tworzyć jeden z czynników administracyj­
nych, nie przestając być dla tego organami 
samorządu.

Wiemy jak się stało. Kraj podzielony 
został na powiaty z urzędami mającemi wła­
dzę wykonawczą, a jako małoletnim pozo­
stawiono obok nich rady powiatowe, niby 
przedstawicieli samorządu, lecz jak to nie­
raz już powiedzieliśmy, z grą dla honoru 
bez pieniędzy. Obwody zeszły do rzędu pro­
stych powiatów, a wszystkie siedmdziesiąt 
cztery urzędy powiatowe oddane pod na­
miestnictwo we Lwowie. Tak więc stanęła 
decentralizacya administracyjna i centraliza- 
cya władzy w Galicyi.

W organizacyi te j , pomijając stronę sa­
morządu, zdaniem naszem całkiem nieu- 
względnioną, leżały dwie wielkie wady: 
jedna administracyjna, druga spółeczna.

Pierwsza zależała na przeciążeniu na­
miestnictwa wszystkiemi, talc rozlicznemi, a 
przytem najdrobniejszemi sprawami, skoro 
do tej władzy wszystkie urzędy powiatowe
0 wszystko i zawsze odnosić się musiały. 
Manipulacyi administracyjnej stawały na 
przeszkodzie odległość i drobiazgowość. 0 -  
późnienie bywało koniecznością, wszelka naj­
mniejsza inieyatywa niepodobieństwem. Cier­
pieć na tern musiała i władza namiestnicza
1 powiatowa, i strony.

Druga wada niemniej ważna, była spó- 
łeczną. Ogniska bowiem krajowe, wskazane 
samą naturą rzeczy, jako miejsca, gdzie się 
zestrzeliwają interesa, które winny mieć 
wpływ w pewnych zakresach sobie właści­
wych, gdzie wiele spraw rozwiązanie zna­

leźć koniecznie winno, które potrzebują pe­
wnego ruchu przyczyniającego się do ich 
wzniesienia, a oraz zwiększającego bogac­
two krajowe, ogniska te, ogołocone z władz 
i urzędów odpowiednich swemu społecznemu 
a nawet politycznemu znaczeniu, milczeniem 
wprawdzie, ale oraz i stagnacyą, jeżeli nie 
chyleniem się protestowały przeciw zapro­
wadzonej organizacyi, i rewindykowały przy­
należne sobie w każdej normalnej admini­
stracyi miejsce.

Owoż rozporządzenie ministeryalne z d. 
19 b. m. starało się aż do pewnego sto­
pnia zaradzić tej ostatniej wadzie w admi­
nistracyi Galicyi. Uwzględniło siedem ta­
kich ognisk prócz Lwowa. Utworzyło nie­
jako siedm departamentów, gdzie urzędują­
cy delegaci namiestnictwa mają nieco zwię­
kszoną sferę działania, i niejaką włożoną 
na siebie odpowiedzialność. Co się atoli ty­
czy samej administracyi, widzimy w rozpo­
rządzeniu tylko pewną decentralizacyę wła­
dzy namiestniczej. Zapewne, że wiele dro- 
biazgowości odpadnie, że w brzemieniu na­
stąpi ulga, ale wyznamy, że wcale nie zdo­
łalibyśmy powiedzieć, czy nieunikniona do­
wolność pozostawiona delegatom nie przy- 
mnoży namiestnictwu trudności, czy na o- 
wem rozbiciu władzy tak licznem nie straci 
jedność władzy i jej powaga, zgoła, czy owa 
decentralizacya władzy namiestniczej wyj­
dzie na korzyść całości. Przeciwnie, powie­
my otwarcie, iż nie jedno widzimy niebezpie­
czeństwo dla jej energii i jednolitości w za­
rządzie całą prowincyą. Przeszkody wynikłe 
z odległości, zastąpić gotowe zwady i opór, 
zgoła to wszystko o czem wiemy i co znamy, 
co nazywamy że humanum est. Nie bylibyśmy 
przeciwni wcale centralizacyi władzy namie­
stniczej z dawnemi urzędami obwodowemi, 
mającemi swoją sferę doskonale wytkniętą i 
określoną, i powiedzmy otwarcie, zawsze 
jeszcze żywimy nadzieję, że do tego ustro 
ju wrócimy. Nowa to próba, jaką z dniem 
1 listopada rozpoczniemy; nie będziemy 
przesądzać jak wypadnie, bo nie mamy ad­
ministracyjnej rutyny, lecz nie dziwiłoby 
nas wcale, gdybyśmy się jeszcze nowszej 
doczekali. Wszak tyle prób jużeśmy prze­
żyli, i zaprawdę radzibyśmy dla kraju, aby 
na czemś stałem mógł spocząć, bo nowość 
zawsze do pewnego stopnia bałamucić 
musi.

Słowa nasze odnosiły się do rozporzą­
dzenia z d. 19 b. m. w administracyjnej tyl­
ko sferze. Politycznego znaczenia nie dot­
knęliśmy wcale, przypuszczając, że pomimo 
chwili, w jakiej ogłoszone zostało, nie ma 
takiego. Ale trudno nam niewspomnieć o sa­
morządzie i reprezentujących go Radach po­
wiatowych. Chociaż za małoletnich uznani, 
może wolno byłoby zapytać, w jakim one 
znajdą się stosunku do delegacyj namiestni- 
czych ? Czy razem z urzędami powiatowemi 
przechodzą pod nadzór delegatów? Czy po­
zostaną jak dawniej w stosunku tylko z u- 
rzędami powiatowemi? Bo jakkolwiek za­
kres ich działania nader ograniczony, je ­
dnakowoż zawsze z nową administracyą ko 
lizye są do przewidzenia, a wartoby ich u- 
niknąć, choćby, powtarzamy—  dla honoru 
tylko.
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KORESPOIDBICYA CZASU
P e t e r s b u r g  17 października.

Rozporządzeniem namiestnika królestwa hr. 
Berga uproszczone zostały niektóre przepisy pasz­
portowe. I  tak, gdy dotychczas za kartą  legity­
macyjną można było jeździć tylko w obrębie swe­
go powiatu, za przejazd zaś sąsiedniego powiatu 
można się było narazić na kary  pieniężne, cho­
ciażby to wydalenie trwało parę godzin; obecnie 
wolno po swojćj gubernii jeździć za kartą  legity­
macyjną pod trzema wyjątkami: 1) kto nie jest 
księdzem; 2) kto nie zostaje pod nadzorem poll 
c y i ; 3) wydalać się najdinżćj na dwa tygodnie. 
W tycb trzech kategoryach będąc, trzeba zawsze 
paszportu. Mimo tego karty  legit tm acyjoe muszą 
być opatrzone za każdym przejazdem pozwole­
niem wójta lab burmistrza.

Inuem rozporządzeniem namiestnika zmniejszo­
ną została liczba polieyautów miasta Warszawy 
o 150 ładzi. Mianowicie wracają do swych puł 
ków ci żołnierze, którzy od 1863 r. przydzieleni 
zostali do policyi przy rogatkach. Prócz tego m a­
ją  zmniejszyć liczbę cyrknłów policyjnych z 12 
na 9, co wszystko ma być dowodem uspokoję 
nia kraju, a właściwie służy tylko do umniejsze­
nia ogromnych kosztów policyjnych.

Ponieważ prawo o przymusowćj sprzedaży dóbr 
aa Litwie było powodem wielu nieporozumień w 
sposobie zastosowania swego, wypadła  więc po­
trzeba uregulować w pewien sposób rozstrzyganie 
wynikających sporów dla uniknięcia wyroków 
wprost sobie przeciwnych. Za czasów Baranowa 
zaprowadzony został taki porządek, że wszelkie 
kwestye sporne przesyłane bywały wraz z opinią 
guberskićj władzy do rozstrzygnięcia głównemu 
naczelnikowi kraju. Ten  ostatni we wszystkich 
prawie razach rozstrzygał bezpośreduio, a jedynie 
w wypadkach niejasności prawodawstwa udawał 
się do rządzącego senatu. Porządek podobny do 
tćj pory obowiązujący zmieniony zostaje przez 
Potapowa rozporządzeniem z dnia 7 (19) sierpnia, 
z którego wyjmujemy co następuje: Zarządy gu- 
bernialne mają teraz same rozstrzygać ostateczuie 
stosownie do zasad ukazu z d. 10 grudnia 1865 
r., jakie majątki mają uledz przymusowćj sprze­
daży lub od nićj zostać uwoluione. Odnośne 
postanowienia rządów gabernialnych posiadają 
moc prawa obowiązującego i wchodzą w wyko­
nanie bez wyższćj ratyfisacyi, a cała odpowie­
dzialność za prawuość takich postanowień ciąży 
również na odpowieduich zarządach guberuialuycb. 
Ponieważ nakazanie przymusowćj sprzedaży za­
wiera w sobie implicite rozstrzygnięcie pytauia: 
do kogo w wiosce ma należeć prawo propinacyi, 
poleca się zatem rządom guberuialuym, aby przed 
daniem ostatecznćj decyzyi zażądały opinii kom­
petentnego sądu i prokuratora. Gdyby rząd gu- 
beroialny był zdania przeciwnego sądowi lub pro­
kuratorowi, albo gdyby sprawa wydawała się 
sporną, należy czekać poprzedniego rozstrzygnię­
cia jćj na drodze sądowćj tak  w sądach powia­
towych jak  apelacyjnych, a w razach różnicy wy- 
róków sądowych i rządu gubernialnego sprawy 
o propinacye mają być odsyłane do rządzącego 
senatu, stosownie do obowiązujących przepisów 
art. 745 i 327 cz. I  T. II  kodeksu (Swodu Z ako­
nów). Wszelkie jed n ak  postanowienia odnoszące 
się do sprzedaży dóbr, mają być notyfikowane 
głównemu naczelnikowi kra ju  do wiadomości, i to 
tak wcześoie, aby w razie potrzeby było jeszcze 
dość czasu na rozpatrzenie sprawy przed wpro­
wadzeniem w wykonauie postanowienia rządu gu- 
beroialnego i zauim takowe stanie się nieodwo­
łalnie wykonalnem. T a  ostatnia k h u zu la  zmienia 
po części początek rozporządzeuia, albowiem de- 
cyzya rządów guberaialnych w tym jedynie razie 
jest ostateczną, jeżeli główny naczelnik kraju  nie 
uzna za stosowne zmienić postanowienia albo zo­
stawić je  ostatecznćj swojćj decyzyi, a  wtedy i 
rządy gnbernialue musiałyby być wolne od wszel- 
kićj odpowiedzialności, ponieważ naczelnik kraju 
działałby w takim wypadku, jako  druga instau- 
cya. Czas, w którym główny naczelnik kraju wi­
nien sprawę ponownie rozpatrzeć, jest  ograniczo- 
oy do chwili wyjścia terminu, od którego posta­

nowienie rządu gubernialnego nabyw a prawnćj 
moćy, a czas ten, o ile mi się zdaje, wynosi dwa 
miesiące.

Dzienniki angielsko-indyjskie doniosły były o 
śmierci emira Bucharyi, lecz j a k  dawnićj pisałem, 
nie było tu żadnych pod tym względem wiadomo­
ści; jednak okazało się, że emir żyje i sam stara 
się o zawarcie pokoju. Jenerał Kaufman przybył 
już do Petersburga, a w ślad za nim ma tu przy­
jechać syn emira dla układania się o pokój. P rzy­
jazd jego właściwie został opóźniony, ponieważ 
wprzódy mówiono, że ma się z Carem zjechać w 
Warszawie. Doniesienia prywatne, jakie  dochodzą 
z Orenburga, potwierdzają podaną przezemnie po 
przednio wiadomość, że Rosyanie nie zamierzają 
wcale opuścić zajętych p;owincyj, ale przeciwnie 
chcą z nich utworzyć nową prow incyę; ja k  dale­
ko jednak sięgają dotychczasowe zdobycze, tra 
dno wiedzieć, a zdaje się nieprawdopodobnem, 
aby S am arkanda  pozostała w rękach rosyjskich, 
prędzej ograniczą się Moskale zapewnieniem so­
bie wpływu na Bucharyą, j a k  go już mają zape 
wniony w Kokanie, którego Chan przysyła obe­
cnie do „białego C ara“ swego wysłańca. Również 
znajduje się w Petersburgu Iskander Chan, o k tó­
rego przejścia w poddaństwo rosyjskie tyle p isa ­
no na początku wojny tegorocznćj z Bucharyą. 
Iskander Chan jest następcą tronu w Kabulu, któ­
ry tam występował przeciw swemu bratu do dziś 
panującemu i w usiłowaniach swych miał być 
pierwotnie popierany przez rząd angielski. Nastę­
pnie z oddziałem swoim udał się na służbę do 
emira Bucharyi, sądząc, iż go zdoła skłonić do 
poparcia swoich do tronu kabulskiego pretensyj. 
Na początku tegorocznej wojny poddał się zaś 
Rosyanom, stoczywszy na granicy bitwę z bekiem 
Naratynu, który chciał przeszkodzić zdradzie. Od­
dział jego nieliozny składający się z konnicy zo­
stał wymusztrowany przez oficerów moskiewskich 
i miał według zapewnień Inwalida, dzielnie się 
potykać w ostatnićj wojnie. T a k ą  rzeczą wszyscy 
drobniejsi wschodni książęta przybyli do „białe­
go Cara,“ to szukać pomocy, to prosić o pokój. 
Czy trak ta t  z emirem przyjdzie do skutku, tego 
wiedzieć nie mużaa, ponieważ tak warunki trak 
tata jak  powody odrzucenia go przez C ara ,  w 
wielkiem są trzymane sekrecie; tymczasem posił­
ki ciągle idą ku Bucharyi z O renburga dla wzmo­
cnienia sił wystawionych na pierwszy ogień. O 
ile jednak  wnosić można, wszystko się skłania 
ku pokojowi i dla tego reprezeotanci owych państw 
azyatyckich oraz jenerał Kaufman przybyli do 
Petersburga. Daleko ważniejsze jest jeszcze ino 
ralue wrażenie cdwoływauia się do Cara plemion 
środkowćj Azyi i łatwo może ono z czasem wy­
wrzeć wpływ na rozwój wypadków, gdyby Ro- 
sya uznała kiedy np. za stosowne popierać Iskan 
dera na Chana Kabulu. Wprawdzie Anglicy je 
szcze nie mniemają, aby posuwanie się Rosyi w 
Azyi miało być dla nich groź te, ale łatwo prze 
widzieć, że przy zetknięciu się granic, jakkolwiek- 
by nie otrzymali sąsiada, któryby im wprost woj­
nę wydał, to znaleźliby się uwikłaui w taką  sieć 
intryg, że te zmusiłyby ich do czyunego wystą- 
pieuia. Jeżeli zatem nie życzą sobie powtórzenia 
w bistoryi walni Rzymu z Kartaginą , niech się 
starają dobrze przygotowani oczekiwać na zetknię­
cie swych u granic indyjskich orłów rosyjskich.

W i e d e ń  23 października. Przedłożony na 
wtorkowem posiedzeniu izby niższej Rady pań­
stwa projekt ustawy wojskowej dla Królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, zgo­
dny oprócz mało znaczących odmian, z projektem 
przez sejm węgierski uchwalonym — opiewa:

Ustawa

urządzająca rodzaj i sposób wypełniania obowiąz­
ku s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w królestwach i k ra ­
jach w Radzie państwa zastąpionych.

Za z g 'd ą  obu izb Rady państwa postanawiam, 
co nas tępu je :

Ar t .  I. Sposób i rodzaj wypełniania obowiązku 
służby wojskowej —  następującą ustanawia się u- 
stawą :

A r t .  II .  Ustawa niniejsza z dniem ogłoszenia 
obowiązywać zacznie —  i zastósowaną będzie t a k ­
że do słnżących obecnie w armii lądówej lub ma­

rynarce, z tem jednakże  zastrzeżeniem, że w u- 
względnieniu nasuwających się trudności, p rzeno­
szenie assenterowanycb w r. 1865 do rezerwy, 
tam gdzie minister wojny uzna to za bezwzglę­
dnie konieczne, nastąpi dopiero w r. 1870.

Ar t .  III. Wszystkie dla miasta Tryestu i ok rę ­
gu nadaBe wyjątkowe uprawnienia  odnoszące się 
do wypełniania obowiązku służby wojskowej — 
niniejszem się znoszą.

Popisowi z dawnych okręgów Ragnzy  i Katta- 
ro w królestwie Dalmacyi — od słażby wojsko­
wej dotąd owolnieni — obowiązek słażby wojsko­
wej tylko w landwerze pełnić mają.

Co się tyczy organizacyi i użycia, przez zastó- 
sowanie niniejszej ustawy popisowych w Tyrolu 
z Vorralbergiem, o ile ciż do uzupełnienia pułku 
strzeleckiego użytymi nie będą, jakoteż co się ty ­
czy wypełniania obowiązku służby wojskowej w 
landweize tychże k ra jó w ,  — orzekną przepisy 
w drodze ustawodawstwa krajowego wydać się 
mające .

A r t .  IV. Osoby, które przed wydaniem niniej­
szej ustawy przez złożenie z ich strony a  przy­
jęcie przez rząd opłaty uwalniającej w moc rozpo­
rządzenia z 21 lutego 1856 r. od wojska uwol- 
oionemi zostały — nadal w zupełności i na  za­
wsze od wszelkiej służby wojskowej woloemi po­
zostaną.

A r t .  V. Gdyby w razie niebezpieczeństwa woj- 
ny ustanowiona prawem stopa armii i marynarki 
wojennej uzupełnioną nie b y ła — można wszystkich 
tych, którzy podług dotychczasowych przepisów 
o uzupełnieniu wojska, do słażenia wojskowo o- 
bo*iązaoi a do nrmii niewcieleni byli i 32 roku 
tycia nieukończyli, na czas wojny, odpowiednio 
do ich wiekn, do służby w rezerwie liniowej lub 
w landwerze powołać.

A r t .  VI. Mój minister obrony krajowej w po­
rozumieniu z ministrem wojny w yda celem prze­
prowadzenia niniejszej ustawy, odpowiednie roz­
porządzenie.
U stana o obronie krajow ej (landwerze) dla kró­
lestw i krajów  reprezentowanych w B adzie  państwa.

§ 1. Obrona krajowa (landwera) królestw i k ra ­
jów w Radzie państwa reprezentowanych —  staje 
się częścią składową siły zbrojnej (§ 2. U. W.). 
Podczas wojny do dawania pomocy wojsku i do 
obrony wewnętrznej kraju, w czasie pokoju w y­
jątkowo do utrzymania porządku i bezpieczeństwa 
wewnętrznego powołaną będzie. (§ 8 . U. W.)

§ 2. Powołanie i czynne użycie całej lab czę­
ściowej obrony krajowej w razie grożącego nie­
bezpieczeństwa wojny, jedynie na rozkaz Cesarza, 
koutrasygnowany przez odpowiedzialnego mini­
stra obrony krajowej, nastąpić może. (§ 10. U. W.).

§ 3 . Obrona krajowa wyjątkowo także po za 
obrębem wszystkich w Radzie państwa reprezen­
towanych królestw i krajów, użytą być może ale 
za wydaniem odrębnej ustawy państwowej. J e ż e ­
liby jednak , w razie gdy R ada państwa nie je s t  
zgromadzoną, zwłoka niebezpieczeństwem groziła, 
obrona krajowa po za obrębem wymienionych 
Królestw i krajów, przy zastósowaniu przepisów 
§ 14. Z. U. P .  z 21 grudnia 1867. L. 141. Dz. 
P. P. użytą być może.

§ 4. Obrona krajowa zapełaia s i ę :
a) przez powołanie rezerwistów, którzy skoń­

czyli służbę w wojsku.
b) przez bezpośrednie przydzielenie obowiąza­

nych do służenia.
c) przez zaciąganie ochotników, którzy ukoń­

czyli służbę wojskową, a  do obrony krajowej pra­
wnie nie należą —  nakoniec

d) przez zaciąganie ochotników nieobowiąza- 
nych już do żadnej służby wojskowej, a do służby 
zdolnych. (§ 15. U. W.).

§ 5. Aby wstąpić do obrony krajowej potrzeba:
o) być obywatelem państwa w dotyczącej po­

łowie monarchii.
b) mieć odpowiednie uposażenie fizyczne i um y­

słowe, oraz wysokość wzrostu obowiązującą w 
wojsku (§ 16. U. W.).

c) mieć najmniej lat 17.
§ 6. Obowiązek służenia w obronie krajowej 

trw a:
a) przez dwa lata dla tych, których po wypeł­

nieniu służby wojskowej w armii leiniowej do o- 
brony krajowej przeniesiono (§ 4. a.).

Część literacko-artystyczna.

Notatki z podróży po kraju.

Zwiedziwszy najniedostępniejsze, a często i n a j­
piękniejsze zakąty w paśmie naszych gór, chcia 
łem też odwiedzić Szczawnicę, Żegiestów, i K ry­
nicę nie w celu chwalenia, lub ich nagany, bom 
ani lekarz, ani pacyent, ani interesowany w przed­
siębiorstwie, lecz w zamiarze przekonania się bez- 
stronoem okiem o rzeczywistym stanie i urządze­
niu tych zakładów, zaczynających wchodzić Da tę 
linię, na której stoją zakłady kąpielne za granicą.

Nie będę wchodził w to : j s h  się gdzie bawio­
no, bo sądzę, że zabawa dla prawdziwie chorych 
nie jest  głównym celem, a towarzyskość i zgo- 
duość leczących się nie zależy od miejsca lecz 
od usposobieni a  i wyobrażeń szczególnych osób. 
Może być, że w Szczawnicy tego roku więcej było 
wzajemnej uprzejmości i cechy braterstwa, a za­
tem i serdeczniejszej zabawy; ale ta na przyszły 
rok może się przenieść do Krynicy, a ze Szcza­
wnicy ustąpili. Godzi się jednak  co do zabaw do 
dać: że w Szczawnicy lekarz zdrojowy więcej 8ię 
troszczy o zdrowie tańczących, do północy tylko 
pozwalający na zabawę, kiedy w Krynicy wszy­
stkie, jakie były zebrania, przeciągały się do dnia 
białego, a kończyły Bię hucznemi toastami z ba- 
t , ryi bi.telck fabrykowanego szampana.

Któryś z licznych zdrojowych korespondentów 
skarżył się na odzywającą się gdzieniegdzie fran- 
cuzczyznę w Szczawnicy, jednakże te resztki 
dawniej płochości coraz stają się rzadszemi, i mo­
że wkrótce zupełnie ustąp ią ; za to żydowska mo­
wa, co krok słyszana, nierównie więcej mię obu­
rza; chcą równouprawnienia, a  nie uprawiają j ę ­
zyka, którym mówi naród; żądają  prawa, a nie 
poczuwają się do pierwszego obowiązku! Prawdzi­
wie dzika preteosya.

Kąpiele w tym roku ludniejsze były niż innycb 
lat — co przypisać można ślicznej porze. Najwię­
cej dostarczyło gości Poznańskie, Królestwo, i Pro- 
wincyje Zabrane, a nawet z nieszczęśliwej Litwy 
więcej było niżby się można spodziewać. Wielko­
polanie czy z przyczyny dostatków, czy z mnie­
manej wyższości filozofii niemieckiej, zaczerpniętej 
w Atenach  nad Sprejskich, najwięcej się oddzie­
lali; z pod panowania knuta byli także trudniejsi 
do łączenia się , zapewne z przyczyny nabytej o- 
strożuości w szpiegowskiej atmosferze, ci też naj­
pilniej leczeniem się zajmowali. Między żydami, 
prawie połowę przybyszów stanow iącem i, było 
parę wyjątkowych rodzin nawet ze swemi dziećmi, 
i spółwyznawcami, tylko po polsku mówiących; 
w wielkiej części ich kobiety z włosami już wła- 
snemi w ubiorach świetnych się przesadzały.

I  różnych zagranicznych osób, które tu spotka­
łem, bo nawet były i z Anglii i z Francyi i 
z Ameryki, wnoszę że nasze zdrojowiska n a ­
bywają rozgłosu i ściągają chorych z kończyn 
świata. Do zakładów więc kąpiclnych należy u- 
siłować o p os tęp ; i dla tego pozwolę sobie nie­

których uwag w celu wskazania przynajmniej na- 
glejszych popraw i udoskonaleń, albo raczej wy­
tknę dotąd istniejące niedostatki.

Najdokuczliwszym dla tegorocznych gości był 
brak mieszkania we wszystkich trzech zakładach. 
Wiela z chorych tułało się po strychach, sieniach 
i korytarzach, nim się znalazła jaka  izbeczka: 
szczęśliwsi znaleźli schronienie u przyjaciół i zna­
jomych doczasowe; a byli i tacy, co odjechali 
niechcąc podejmować waiki z tylu niewygodami. 
Trudno zaiste, aby nasze młode Zakłady odrazn 
mogły przyjść do odpowieduiej ilości domów, 
zwłaszcza w Żegiestowie, gdzie samo położenie i 
brak zasobów właściciela stoją na przeszkodzie. 
Ale w Szczawnicy i Krynicy i tej wymówki nie 
masz przy wielkich dochodaih i obfitości matery- 
alu budulcowego na miejscu. Łatwo tam część 
dochodu poświęcić na nowe domy, kiedy czyusz 
trzyletni zwraca wyłożouy kapitał, a goście nie- 
zrażeui tym niedostatkiem z pewnością liczniej 
ściągać się będą.

Drugą niedogodnością dla chorycb jest brak po­
ścieli. Wprawdzie i ta w coraz większej obfitości 
wzrasta: ale rzecz dziwna! nowe materace ze złe­
go materyałn, i tak  licho zrobione, że gorsze są 
od sienników, bo te przynajmniej poruszeniem 
słomy lub siana choć na jednę noc da ją  miększe 
legowisko, tamte przez ciągle użycie nabierają 
własności petryfikacyi.

Trzeciem niedostatkiem jest brak porządnej n- 
sługi, zwłaszcza w krynickich rządowych domach, 
gdzie dziewczęta wcale niezręcznie spełniają ten 
obowiązek. Każdy wszakże przyzna, że uwolnie­

nie gości od wożenia ze sobą pościeli i branis 
kosztownego sług, wieleby przez ulżenie w wy­
datkach podróży i pobytu zachęciło do zjazdu.

Czwartym niedostatkiem, czyli raczej męką, są 
drogi blisko dwudziesto milowe od kolei popsute 
i nienaprawioue na czas przyjazdu chorych, oraz 
trudność, drogość i niewygoda jazdy  zwykłemi 
budkami. Wszyscy korespondenci słusznie swe 
skargi na to wypisywali: ale one corocznie po­
wtarzać się będą,  .aż kulej nad Popradem się 
wybudąje. Wtedy Żegiestów będzie przy samej 
kolei, Krynica od niej o milę, Szczawnica jeszcze 
będzie miała mil kilka, i to przez góry niełatwe 
do przebycia. Tymczasem Szczawnica przy pomo­
cy władzy politycznej może i powinna ja k  naj 
prędzej, a przynajmniej na rok przyszły, usunąć 
zdzierstwa na przewozie przez Dunajec. Na pro­
stej bowiem lichej tratwie, przy opadnięeiu p ra ­
wie zupełnem wody, w zwykłem korycie zaw ar­
tej, d. 9 lipca, od parokonnugo wózka sam przy­
muszony byłem zapłacić 80 kr. w. a.

Piątym niedostatkiem, ale szczególniej w Szcza­
wnicy, jest brak cienia i przechadzek. Młodszy 
Miodziuś wysadziwszy nieco wyższych drzew i 
krzewów prędzej do nich p r z y j d z i e ,  niż stara 
Szczawnica, która mały kawałek z ie m i  zasadziła 
krzaczkami świerkowemi w y s o k o ś c i  kapusty. S łu ­
sznie się też skarżą  na małą ilość kąpieli we 
wannach, i to żle p r z y r z ą d z a n y c h  w Żegiestowie 
i na Miodzinsiu, oraz na brak przystępu, i t ru ­
dność kąpania  się w Dunajcu. I tu najmłodszy 
Żegiestów ułatwieniem tego na Popradzie prze­
ścignął Szczawnicę.

Po szóste mianowicie w Krynicy brak jest zu­
pełny sali na  zebrania (reiuniiony) wieczorne. Sa­
la stara, zaledwie na jada ln ią  z biedy służyć mo­
gąca, tak jest  niska, że przy zebraniu liczuiej- 
szem staje się prawdziwą łaźnią, z której często 
choroby wynieść można. W tej sali prócz tego 
dają się koncerty, różne przedstawienia, nawet 
teatraloe na scenie o łokieć wzniesionej nad p o ­
ziom; każdy roślejszy ak to r  prawie do pułapu 
głową sięga,  z czego nieraz w tragiedyi komicz­
ne sceny się rodzą. Jeżeli Administracyi rządo­
wej tak  trudno na budowę odpowiednią się zdo­
być, możnaby tymczasem, zwłaszcza na wszelkie 
przedstawienia, koncerty, i teatr ,  szopę podobną 
wystawić, \ jaką nauczyciel gimnastyki p. T u ­
szyński z gorliwości, z uszczupleniem swych d o ­
chodów na ćwiczenia uczniów prawie własnym 
nakładem tego roku zbudował. Przy dobrej po­
sadzce mogłyby się i zabawy z tańcami w takiej 
szopie urządzać.

W łazienkach krynickich pięknych, nieustępu- 
jących zagranicznym, pełniono błąd wielki, już 
do niepoprawienia, robiąc wanny tańsze dla u- 
boższych mniejszej objętości, j a k  gdyby bogat­
si mieli być taszą i wzrostem więksi, a mniej 
dostatni skazani być powinni n a odbywanie po­
kuty, kurcząc z przykrością członki, jeżeli dosta­
li rozmiary ciała pańskie.

Już drudzy korespondenci wytknęli niedostatek 
usługi n wanien przy większej liczbie kąpiących 
się, j a jeszcze dodam, że wszystkie odpowiednie 
przybory w łazienkach dają świadectwo, albo o- 
szczędności, albo nieporządku, jak  np., dzwonki
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i )  przez lat dw anaście dla tych popisowych 
których wprost do obrony krajow ej przydzielono
(§ 4. 6.).

c) dw a lata —  a ostatecznie na czas trwania 
wojny dla ochotników podług ustępów c. i d. § 4.

§ 7. Obrona krajow a królestw  i krajów w ra ­
dzie państw a reprezentow anych, wyjąwszy Tyrol 
z Yorralbergiem , sk łada  się z 79 batalionów i z 
jednego lub dwu szw adronów  przy każdym  pul 
ku jazdy  regularnej.

W uw zględnieniu odrębnych stosunków poje- 
dyńezych krajów  stworzone być mogą bataliony 
strzeleckie zam iast batalionów piechoty, tudzież 
szw adrony ułańskie i szwadrony dragonów . W tym 
w zględzie mimisterynm za zezwoleniem Cesarza 
w drodze rozporządzeń postanaw iać będzie.

Oddziały te odznaczone będą szeregiem  numerów 
podług szeregu krajów , i otrzym ają nazwy swych 
krajów i okręgów werbowniczych.

W czasie wojny liczba batalionów i szwadro 
nów obrony krajow ej za pozwoleniem Cesarza i 
za zgodą Rady państw a pomnożoną być może.

§ 8. Komenda jeneralna, kom enda wojskowa, 
następnie kom enda dywizyj wojskowych, tudzież 
adm inistracya będą zarazem  kom endam i korpusów 
obrony krajow ej, i to w edług zasad i przepisów 
w arm ii obow iązujących.

§ 9. Każdy okręg  werbowniczy Heeresergdn- 
zungsbezirk, w yjąw szy Tyrol z Vorralbergiem, przy 
uajściślejszem  uwzględnieniu podziału polityczne­
go i stosunku lndności, ma być podzielonym na 
dw a okręgi batalionowe landw ery ( Landwehrbatail- 
lonsbezirke). Dawne obwody Raguzy i K attaro w 
królestw ie Dalm acyi tworzą łącznie jeden okręg 
batalionowy. Okręgi batalionowe dzielą się, każda 
na '^cztery  okręgi kom panijne (Compagniebezirke). 
Minister obrony krajow ej w porozumieniu z mini- 
sterynm spraw  w ew nętrznych i za zezwoleniem 
Cesarza ustanaw ia okręgi batalionowe i okręgi 
kom panjnei.

Szwadrony obrony krajow ej sk łada ją  się z zacią­
gów kilku okręgów batalionowych.

§ 10. Oficerowie i szeregowi także w czasie 
pokoju w kom panie i bataliony rozdzieleni na 
stopie wojskowej i pod kontrolą w ojskową trzy­
mani być m ają.
Żołnierze obrony krajow ej, którzy z arty leryi ko rpu ­

sów technicznych, z oddziałów sanitarnych, z po­
ciągów i oddziału furyerów do obrony krajow ej 
przeszli, pod odrębną pozostaną kontrolą, a w 
w ypadku wojny arty lerzyści do artyleryi tortecznej, 
żołnierze z korpusów  technicznych do fortec z 
kom panij sanitarnych z pociągów i z oddziału 
furyerów do rezerw y i do zakładów  wojennych 
obrony krajow ej, przydzieleni zostaną.

Celem utrzym ania k ad r obrony krajowej na 
stopie wojskowej i pod w ojskową kontrolą, tu ­
dzież celem zarządu m agazynam i batalionów i 
szwadronów obrony krajow ej, urządza się w głó­
wnej miejscowości każdego okręgu dla k ad r ba­
talionow ych kontrolę sk ładającą  się: 

z Igo  kapitana
„ 4ch sierżantów  dla kadr^kom panijoych 
„ 4ch szeregowców 
i Igo  puszkarza.
§ 11. Zasoby um undurowania, zasoby broni i 

rynsztunku, zasoby strzelnicze, tudzież zasoby a- 
municyi do ćwiczeń wojskowych służącej, w m iej­

scach głów nych dla kadr batalionowych (§ 10), a 
gdzie okoliczności dozw alają łącznie z zasobami 
pułkow ych okręgów w erbowniczych, a  względnie 
z zasobam i depozytury jazdy przechow ane być 
m ają.

§ 12. Bataliony i szw adrony obrony krajow ej 
zarówno z batalionam i i szw adronam i arm ii na 
stopie wojennej postawione będą.

§ 13. Osoby do składu obrony krajow ej nale­
żące z wyjątkiem  przydzielonych do trzym ania kon 
troli (§ 10) w czasie pokoju stale urlopowani będą i 
właściwym zatrudnieniom  swego zawodu oddawać 
się mogą. Zastrzega się czas, na ćwiczenia woj­
skow e (§ 15) przeznaczony.

§ 14. Rekruci do obrony krajow ej przydzieleni 
(§ 4) ćwiczyć się b ęd ą  w czasie pokoju przez 
przeciąg ośmiu tygodni —  zw ykle pod przewo 
dnictwem w ydziału wojskowego przydzielonego 
do stacyi depozytary  w łaściwego okręgu werbo- 
wniczego. Gdzie okoliczności tego w ym agać będą, 
odpowiednie przepisy odmiennego postępowania, 
w^drodze rozporządzenia w ydane zostaną.

§ 15. Ćwiczenia wojskowe u piechoty obrony 
krajowej —  zw ykle po żniw ach odbyw ać się m a­
j ą —  a  m ianow icie:

a) co drugi rok m usztra batalionu przez doi 14. 
W czasie te jże , bataliony w ćwiczeniach i rewi 
ach oddziałów arm ii na przem ian odział brać 
będą.

b) W latach, na które m usztra batalionów p rzy ­
pada, odbyw ać się będą ćwiczenia kompanii przez 
przeciąg 14 doi. Do ćwiczeń tych przez przeciąg 
pierwszych sześciu la t służby powoływać należy 
tycb, którzy wprost do obrony krajowej wstąpili, 
oraz odpowiednich oficerów i podoficerów. Jazda 
obrony krajowej — sk ładająca się z żołnierzy w y­

służonych — żadnych nie odbyw a ćwiczeń.
W razie potrzeby, można oficerów i podoficerów 

z armii na instruktorów  m usztry obronie kra jo ­
wej przydzielić.

§ 16. Corocznie po żniw ach m ają się odbywać 
zgrom adzenia kontroli obrony krajowej — jednak  
więcej nad j e d e n  dzień powołanych w tym celn 
landwerzystów zająć nie powinny.;

§ 17. Przy pierw szem  wystawieniu obrony kra 
jowej utworzy się korpns oficerów — pow stały

a)  z w łaściw ych oficerów pensyonowanych;
b) z oficerów, którzy z charakterem  wojsko 

wym ze służby w ystąpili, a do arm ii, jako  ofiue 
rowie rezerwowiAprzydzieleni nie zostali;

c) z ionych osób obowiązkowi słnżeuia w armii 
niepodległych, — o stopień oficera w obronie kra 
jowej ubiegających s ię —  a dostatecznie po tema 
uzdolnionych;

d) Z podoficerów obrony krajow ej, którzy egza 
min oficerski zadaw alniająco złożyli, a  oprócz te 
go na oficerów są zdolni.

Za normę w uzupełnieniu korpusu oficerów 
obronie krajow ej przyjm uje się:

a ) Przejście oficerów w czynnej służbie w arm ii 
będących.

b) Przydzielenie zupełne do obrony krajowej 
oficerów rezerw y, którzy obowiązkowi służenia w 
arm ii zadosyć uczynili, lub przydzielenie pomoc 
nicze oficerów do sk łada arm ii jeszcze należą 
cycb (§ 21 U. W.)

c) Stopniowe aw ansow ania w obrębie obrony 
krajowej podług w arm ii przyjętej zasadj 
więc albo w skutek  złożonego egzaminu, albo w 
nagrodę za odznaczenie się przed nieprzyjacielem 
pod warunkiem  odpowiedniego uzdolnienia.

Oficerowie obrony krajowej muszą obywatels 
two królestw  i krajów  w Radzie państw a repre 
zeutowanych posiadać albo uzyskać. Przy  przy 
dzielaniu oficerów obrony krajowej do batalionów 
lab szw adronów , uależy uwzględniać o ile tylko 
możności m iejsce stałego ich zam ieszkania.

§ 18. Oficerów obrony krajowej staw ia się  w 
równym rzędzie pod w zględem  Btopnia z oficera 
mi armii; m iedzy oficerami jednej rangi pierw  
szeństw o mają oficerow ie armii.

§ 19. Komenda w obronie krajowej odbywa się 
w całym  obszarze królest w i krajów  w Radzie pań 
stw a reprezentow anych, w tym sam ym  języku, co 
w arm ii, (tj. w języku niemieckim Red.) Sztan­
dary  batalionów obrony krajow ej rów nają się 
sztandarom  arm ii, i m ają po jednej stronie herb 
państw a, po drugiej herb odpowiedniego k ra ju  

Odznaki stopni wojskowych wszelkich rang  u 
zbrojenie i rynsztunek, następnie przepisy służby 
i m usztry obrony krajowej, są  też sam e co w 
armii. Barw ę i krój m undura ustanowi w dro­
dze rozporządzenia m inisterium  za zezwoleniem 
Cesarza.

§ 20. Oficerów i szeregowców (Mannschaft) o 
brony krajow ej, gdy służbę pełnią w czasie po­
koju, stoją w pogotowiu lub w razie wojny, sta 
wia się pod względem pensyi i żołdu na równi 
z arm ią . P łaca za czas ćwiczeń i kształcenia re 
krutów, ustanowi się w drodze rozporządzeń.

§ 21 Oficerowie i szeregow cy obrony krajów ćj 
którzy w czasie wojny, lub słażby czynnćj został 
inw alidam i, używ ają praw , przysługujących w tej 
mierze arm ii. Też sam e praw a rozciągają się na 
wdowy i sieroty po poległych w boju z n ieprzy­
jacielem  lub zm arłych z ran  oficerów obrony k ra  
jow ej.

§ 22. Ł ączne koszta utrzym ania obrony krajo  
wćj podczas pokoju ciążą na budżecie m inister 
stw a obrony krajow ćj, w celach wojennych opę 
dzane będą z wspólnego uposażenia państw ow ego 
ministra wojny.

(Dokończenie nastąpi.}
— Trzecie posiedzenie Rady państw a (z kolei 

właściwie 137me) odbyło się we czw artek d. 22. 
Głównym przedm iotem  rozpraw  była, że się tak 
wyrazim y, nowa nowela do praw a m ałżeńskiego, 
k tórą  tutaj w yjaśnić zam ierzam y.

Rozchodziło się o m ałżeństw a m i e s z a n e  mię­
dzy należącym i do rozm aitych wyznań c h r z e -  
ś c i a ń s k i c h .  W ydział konfesyjny przedłożył 
projekt ustaw y, rozpadający  się właściwie na 
d w i e  oddzielne części.

P i e r w s z a  zaw iera dw a postanowienia. Prze- 
dewszystkiem  ustaw a ośw iadcza , że dla ważno­
ści m ałżeństw a między katolikam i a  n iekato lika­
mi w ystarcza, jeżeli zapowiedzi m ałżeńskie w do­
tyczącym  domu Bożym k a ż d e g o  z obu narze­
czonych ogłoszone zosta ją , że zatem ogłoszenie 
małżeństw a niekatolika już nie jest potrzebnem 
w parafialnym  kościele k a t o l i c k i m  powiatu, 
w którym  tenże zam ieszkuje. T ak  bowiem dotych­
czas byw ało podłog obowiązującej powsz. księ­
gi cyw ilnej, a  rozporządzenie iuinisteryalne z r. 
1849 znoszące dotyczący paragraf kodeksu cy­
wilnego nigdy nie weszło w życie. Odnośny arly  
m ł nowej ustaw y opiewa:

A r t .  I. Przy m ałżeństwach m iędzy należącym i 
do rozm aitych w yznań chrześciańskich, zapo­
wiedzi w sposób praw ny powinny być ogłoszone

w św iątyni parafijaloej stow arzyszenia religijnego 
każdego z obu narzeczonych.

D r u g i e  postanowieoie pierwszej części ustawy 
wspomnionej orzeka, że zaw arcie m ałżeństwa, tj. 
uroczyste oświadczenie zezwoleuia na związek 
małżeński między należącym i do rozm aitych wy 
znań chrześcijańskich, może nastąpić przed zwy 
kłym dusz pasterzem  jednego z narzeczonych; do 
tychczas zaś m ałżeństwa mieszane tylko przer 
proboszczem k a t o l i c k i m  mogły być zaw ierane 
a duszpasterzow i strony akatolickiej tylko dozwo­
lone było jak o  biernemu świadkowi uczestniczyć 
przyjtym uroczystym  akcie. O zmianie tej stanowi

A r t .  II. „Uroczyste oświadczenie zezwolenia na 
zaw arcie m ałżeństwa, w razie zaw arcia związku 
małżeńskiegó m iędzy należącymi do rozmaitych 
wyznań chrześcijańskich, sk łada się w obecności 
dwóch św iadków  przed zwykłym  dusz pasterzem  
jednego z narzeczonych, lub przed jego zastępcą. 
Może to także nastąpić na przypadek, gdyby w 
razie o p .ru  dusz pasterza zapowiedzi przez w ła­
dzę polityczną ogłoszone zostały. Narzeczonym zaś 
w każdym  razie wolno postarać się o uzyska 
nie błogosław ieństw a kościelaego dla m ałżeństwa 
zaw artego przed duszpasterzem  jednego z narze 
czonych, także u duszpasterza drugiej strony*.

Oba te artyku ły , tutaj przytoczone, izba niższa 
Rady państw a uchwaliła; ze niemi głosowali także 
wszyscy ministrowie.

Inaczej atoli poszło z d r u g ą  c z ę ś c i ą  tej u 
staw y. Mieści ona w sobie także dw a następują 
ce artyku ły :

Ar t .  III. Możność rozdziała m ałżeństw a mię 
dzy chrześcianam i n iekatolickim i, tudzież małżeń 
stw a między chrześcianam i katolickim i ma być 
i cenioną podług zasad religii, ja k ą  w yznaje każ 
dy z m ałżonków w chwili podania prośby o roz 
dział; m ałżonkowi niekatolickiemu przysłużą zatem 
praw o żądania rozdziału m ałżeństw a w myśl § 115 
p. k. c. także i wtedy, jeśli m ałżonek katolicki już 
w czasie zaw arcia m ałżeństw a należał do religii 
katolickiej.

Ar t .  IV. O ile ustaw a rozdzielonemu maiżon 
kowi niekatolickiem u dozwala powtórnego wstąpię 
nia w zw iązek m ałżeński, w yznanie religii kato 
lickiej dla osoby trzeciej nie może być przeszko­
dą do zaw arcia z nim m ałżeństwa.

Praktyczna strona dwóch tych artykułów  jest 
następująca. Podług nauki kościoła katolickiego 
m ałżeństwo je s t nierozerwzlnem ; tylko śm ierć je 
zryw a. Kościół katolicki uważa m ałżeństwo i wten­
czas za nierozerwalne, jeżeli tylko jedno z m ałżeń­
stw a w chwili zaw arcia m ałżeństwa było wyznania 
katolickiego, choćby nawet później i' obaj m ałżon­
kowie przeszli na w iarę protestancką, k tóra  jak  
wiadomo, w pewnych w arunkach dopuszcza roz 
działa. W konsekwencyi tej kościół katolicki nie do­
zw ala katolikom  zaw ierać m ałżeństwa z rowiedzio- 
nymi protestantam i, jeżeli dragi małżonek roz 
wiedziony jeszcze je s t przy życiu, choćby naw et 
obaj małżonkowie rozwiedzeni byli protestantam i 
od sam ego urodzenia. T ak ą  je s t zasada kościoła 
katolickiego, która przeszła do obow iązującego 
dziś w Austryi kodeksu cywilnego. Zasadę tę, zw ła­
szcza, o ile ona dotyczy należących do wyzaań 
chr/.eściańskich niekatolickich, w ydział konfesyj­
ny Izby niższej usiłował obalić w art. I I I  i IV_ 
stanowiąc, że rozdział m ałżeństw a nastąp ić  możt 
między chrześcianam i niekatolickim i, jeśli w chwi 
li podania prośby o rozdział nie są  wyznawcami 
religii katolickiej, choćby nimi poprzednio byli, i 
że następnie katolikom wolno zaw ierać m ałżeń­
stwo z rozwiedzionymi chrześcianam i niekatoli­
ckimi, choćby drugi m ałżonek rozwiedziony je ­
szcze był przy życiu.

Z jakiegokolw iek kto stanow iska na instytucyę 
m ałżeństw a zapatryw ać się będzie, zaw sze art. 
III i IV za łataninę uważać musi. D la zwolenni­
ków m ałżeństw a jako aktu  cywilnego to za mało; 
ci zaś, co w m ałżeństwie upatrują ak t kościełoy, 
na to żadną m iarą przystać nie mogą. Polowi- 
czność tak a  nikogo zadowolnić nie może; albo bo 
wiem m ałżeństwo jest aktem cyw ilnym , na ten ­
czas pozostaw ia Bię sumienia m ałżonków pogo­
dzenie się z przepisam i ściśle religijnem i; lub też 
małżeństwo jest aktem  kościelnym, ja k  to uznaje 
kodeks cywilny austryacki, a wtedy o poruszaniu 
dogmatów religijnych jakiegokolw iek wyznania 
przez ciało ustawodawcze mowy być nie może. 
T ak  tę kw estyę postawił taki mąż stanu, jak  D eak, 
bo tak  ją  zdrow y rozsądek pojmować nakazuje, 
ly lem at ten jasno  wyraził poseł G r o c h o l s k i  

w dyskusyi nad pomieniooą ustaw ą; rzekł on: 
„albo musicie, panowie, uznać m ałżeństwo za in 
stytucyę c y w i l n ą ,  lub za instytucyę r e l i g i j ­
n ą . W pierw szym  razie musicie uchw alić ustawę 
dla w szystkich wyznań; jeżeli zaś chcecie uw zglę­
dniać stosunki relig ijne, w kraczacie w dziedzinę 
religijną, głosząc, że dla katolików to lub owo ma 
być przeszkodą m ałżeńską, a to lub owo nie."

A rtykuły III  i IV po przemówienia m inistra sp ra ­
wiedliwości D ra H e r b s t a  przeciw  n i m,  upadły 
62 przeciw 53 głosami. Z większością głosowali 
także w szyscy ministrowie.

Ostatnie artyku ły  (V i VI) formalnego tylk 
znaczenia, bo zaw ierające zniesienie wszystkich 
przeciwnych przepisów, dopiero na poaicdzeniu 
oastępnem  przy jdą pod obrady, tj. we wtóre 
dnia 27.

Na czwatkowcm posiedzenia, Izba nadto uchwa 
liła u staw ę, zaoszącą zw iązek lenoy w Morawie 
i A ustryi górnej i dolnej. Uzupełniono dalej wy 
bory do wzmocnionego wydziału wojskowego 
w ybrani zostali posłowi: F i g u l y ,  R e c h b a u e r ,  
P r a t o ,  W a c h t ę r ,  B e e s s  i S e u f f e r t .

Do delegacyi do spraw  w spólnych, posłow ie 
polscy w ybrali C h r z a n o w s k i e g o  i G r o c h o l  
s k i e g o ,  na zastępcę H u b i c k i e g o .  W ybory te 
nastąpiły  w miejsce posłów sejmowych hr. Hen 
ryka  W o d z i c k i e g o ,  P io tra G r o s s a  i hr. Sta 
uisła T a r n o w s k i e g o ,  którzy złożyli m andaty 
do Rady państw a, a  tern samem przestali być 
członkam i Delegacyi do spraw  wspólnych. Dele 
gatam i polskimi z R ady państw a są więc w tym 
roku: C h r z a n o w s k i ,  Dr  C z a j k o w s k i ,  G r o  
c h o l s k i ,  br.A dam  P o t o c k i ,  D r Z b y s z e w s k i  
Dr Z i e m i a ł k o w s k i  i Dr  Z y b l i k i e w i c z ;  
zastępcam i: H u b i c k i  i W ę ż y k .

—  Odbieram y następujący lis t:

W i e d e ń  23 października.
Doniósłem jaż, ja k  ostro m iała w ystąpić frak 

cya polska w Radzie państw a, przeciw przedłożo 
oemu przez rząd projektowi ustaw y o stanie wy 
jątkow ym . Na posiedzenia wczorajszem  podkomi- 
syi wydziału konstytucyjnego przyszło więc do 
pierwszego starcia, które się zakończyłu porażką 
naszych deputowanych; niemniej jednak  dowiedli 
oni, ja k  mocoo się mylono, m ieniąc Polaków bez­
względnymi nieprzyjaciółm i konstytneyi. Radzi- 
byśmy zapytać, czy liberaliści niemieccy, którzy 
tą  elastyczną ustaw ą zdają konstytucyę na  łaskę 
pierwszego lepszego miuisteryum, są  praw dziw szy 
mi przyjaciółmi konsty tney i, niżeli Polacy, co 
dla nienaruszonego utrzym ania konstytucyi g ru ­
dniowej wotować chcą przeciw surowej ustawie o 
stanie wyjątkow ym . Nie — konstytucya nietylko 
niepowinna staw ać się łupem ustaw y, k tórą  reak 
cyjue m inisteryum  zawsze na jej szkodę wyzy 
skiw ać może, lecz należy ją  obw arow ać ustaw a 
mi przeciw wszelkiej dowolności. Na wczoraj­
szem posiedzeniu podkom isyi wydziału konstytu 
cyjnego, kilku również deputow anych niemieckich 
było za opozycyą, gdy D r H erbst i G iskra po 
wstali i odwiedli ich od tego. W krótkich sło­
wach określę to stanow isko deputowanych na­
szych. Chcą oni przedew szystkiem  dokładniejsze 
go (znaczen ia  w ypadków , w jak ich  ministeryum 
byłoby upoważuionem do ogłaszania stanu w y ją t­
kowego. W yraz „knowania buntownicze", jest 
oiczem wobec łagodnego i uczciwego rządu, lecz 
straszną jest bronią w rękach rząda reakcyjnego, 
i d la tego to Polacy chcą jasnej definicyi tego 
w yrazu , aby  umożebnić wszelkie nieprzyjażoe 
wolności tłum aczenie jego. W zględnie formy za­
wieszania stanu w yjątkow ego żądają  oni, aby  Ra­
da państw a w danym  razie m iała praw o stano 
wienia ustaw  wyjątkow ych; gdyby zaś nie była 
zgrom adzoną, natenczas m iałby rząd pod odpo­
wiedzialnością całego m inisteryum  przywilej ogło 
Bzeoia stanu w yjątkowego, lecz za najbliższem 
zebraniem się R ady państw a m usiałoby m iniste­
ryum postępow anie swe uspraw iedliw ić i o za­
tw ierdzenie tego kroku Rady państw a upraszać. 
W Izbie również ja k  w W ydziale konstytucyjnym  
deputowani nasi na tern samem pozostaną stano­
wisku, dowodząc tym sposobem, ja k  um ieją 03ła 
niać rękojm ię wolności.

Przypisać również należy tylko deputowanym  
naszym , że rząd  nie odniósł porażki w wydziale 
konstytucyjnym , i że tylu dozwolono brać re k ru ­
tów, ilu żądał. Dowiedli oni przez to, iż im do­
bro monarchii praw dziw ie leży na sercu. Pytam , 
jak  im się m inisteryum  za to odpłaci?

-  W ydział zajm ujący się spraw ą śledztw a są . 
dowego przeciw posłowi Drowi R o s e r o w i  na 
własną tegoż prośbę postanowił wnieść w izbie, 
aby  zezwoliła na przesłuchanie D ra Rosera w s ą ­
dzie karnym  wiedeńskim, a to tern bardziej, ile że 
W ydział w słow ach posła tego nie upatruje czy 
nu karygodnego.

— Minister rolnictwa hr. Alfred P o t o c k i  zwo- 
ał na d. 9 listopada do W iednia kongres dele­

gatów z tow arzystw  gospodarskich w Przedlita 
wii celem obradowania nad kwestyam i dotyczące 
mi rozwoju gospodarstw a narodowego. Zgrom adze­
nia kongresu tego odbywać się będą od 9 do 14 
istopada. W num erze następnym  powtórzymy py 

tan ia , jakie m inister rolnictwa przedłoży dele­
gatom .

—  R ada powiatowa w Schlan w Czechach zno­
wu obrała br. Clam -M artinitza m arszałkiem  swo­
im. W yboru tego, ja k  poprzednich, N. P. nie 
potwierdzi, a Rady powiatowe, w ybierające powtór­
nie niepotwierdzonych przez C esarza m arszałków , 
m ają być rozwiązane.

—  Jeden z owych licznych, „dobrze poinfor­
mowanych i zupełnie bezstronnych" koresponden

tów, jakich podostatkiem  ma w iedeńska Zukunft, 
szerząca ja k  wiadomo w języ k a  niemieckim sła ­
wę Rosyi, w niem ały kłopot wprow adził redak- 
cyę tego dzienniaa. Po zam acha morderczym do­
konanym na osobie serbskiego księcia M ichała, 
korespondent belgradzki zarzucał Drowi Szczepa­
nowi P a w ł o w i c z o w i ,  redaktorow i dziennika 
serbskiego Zastawa w Nowym Sadzie, że tenże 
brał udział w spisku serbskim , że go podniecał 
w dzienniku, bo pobierał sabw encyą od księcia 
Karadżordżewicza. Zukunft w ierna swemu powo­
łania, um ieściła do słow a tę deaancyacyę, skut- 
siem  czego D r P a w ł o w i c z  wytoczył redakcyi 
Zukunft proces o obrazę honoru, k tóry  ogrom nie 
ochłjdził Zukunft w jej zapale. W  „ośw iadczeniu" 
ze strony redakcyi w ydrukow anem  w uam erze 
244 dziennika tego z d. 22 b. m. Zukunft nader 
uniżenie przeprasza D ra  P a w ł o w i c z a  ubolew a­
jąc, że belgradzki jej korespondent, oszołomiony 
panującem wówczas w Belgradzie w zburzeniem  
umysłów, fałsz jej doniósł.„W  p rzek o n an ia— p i­
sze Zukunft — że sądowe rozpraw y publiczne ty l­
ko staro rany wznaw iać mogą (jak ie , czy rany  
Zukunftu, czy  Serbii?), wolni od wszelkich oso­
bistych niechęci ku wszystkim  redaktorom  'Nasta­
wy (ta ich Zukunft wymienia), w yrażam y wespół 
z korespodentem naszym serdeczne obolewanie 
nasze, że i my daliśm y w iarę tak  bezzasadnym  
pogłoskom o stanow isku Zastawy i jej redaktorów ."

Zdaniem  naszem Zastawa może być zadow olo­
ną tern oświadczeniem; większej pokory nie znamy. 
Dla wytłomaczenia, d laczego  Zukunft sk ierow ała 
ten napad przeciw Zastawie, nadmienia w iauiśm y, 
że Zastawa nie pisze ani w dachu moskiewskim, 
ani panslaw istycznym , lecz broni poprostu spraw y

Festi Naplo  zapownia, że znane ośw iadcze­
nie w ęgierskiego m inistra skarbu w spraw ie au- 
stryackiego banku narodowego nie dopuszcza in­
nej interpretacyi, prócz tej, że W ęgry do spłaty  
dłngu bankowego w niczem się przyczynić nie 
mogą i nie m yślą.

Królestwo Polskie.
W K rólestw ie Polskiem  istn ia ł zakład w zaje­

mnych ubezpieczeń od ognia, do którego obow ią­
zani byli należeć wszyscy właściciele nieruchom o­
ści. Przy  tym  zakładzie były także oddziały za ­
bezpieczeń przewozów lądem i w o d ą , i zabezpie­
czeń na życie. Te dw a ostatnie rodzaje zabez­
pieczeń nie były w praw dzie obow iązkow e, lecz 
nie było wolno w Królestw ie zabezpieczać się 
czy to na życie, czy od pożaru, wody lnb jakiej 
innej szkody w którem kolwiek inoem tow arzy­
stwie asekuracyjnem  zagranicznem  lab rosyjskiem . 
Insty tacya zabezpieczeń, labo oparta na w zaje­
mności, zostaje atoli [pod dozorem rząda jego i 
naczelną adm in istracya , a  należytości do kasy  
ogniowej ściągane byw ają zarówno z innemi po­
datkam i. Urządzenia asekuracyjne objęte tam są 
astaw ą Rady Adm inistracyjnej i m ają moc praw a 
obowiązującego. N adarem nie dotąd różne tow a­
rzystw a ogniowe zagraniczne, m ające zresztą wol­
ny przystęp w Rosyi, gdzie nie istnieje urzędowa 
assekuracya jak  w Królestw ie Polskiem , stara ły  
się o pozwolenie przyjm ow ania zabezpieczeń; p rze­
pisy ustawy dotyczącej stały  temu na przeszko­
dzie, i w ypadałoby dla otw arcia wolnej konkn- 
rencyi znieść dotyczącą ustawę. Czyni to w łaśnie 
teraz postanowienie Komitetu urządzającego z d. 
18 w rześaia rb. znoszące przym us zabezpieczenia 
się w Towarzystw ie ogólnem krajowem , ale tylko 
na w yłączną korzyść stow arzyszeń asek u racy j­
nych rosyjskich. Wolno więc będzie każdem u na­
dal w Królestw ie Polskiem  zabezpieczać swoje 
mieuie i życie bądź w rządow ym  instytucie, bądź 
w którym kolw iek rosyjskim  tego rodzaju z a k ł a ­
dzie, lecz w żadnym  zagranicznym , choćby też m ają­
cym woloy wstęp do Rosyi.

Oołos pisze: „Podaliśm y w swoim czasie uw a­
gi^ Moskiewskich Wiedomosti o niedokładności 
„Saróceuego katechizm u katolickiego" wydanego 
po rosyjska w Wilnie w d rakam i Syrkina. Ooe- 
cnie czytam y w Wiestniku Wileńskim odezwę w ła­
dzy szkoluej w ileńskiej, zaw iadam iającą, że gdy 
w pomiecionym katechizm ie „w kradły  się n ie ja ­
kie pomyłki d rukarsk ie", których niesprostowano 
aa końcu dziełka, przeto rzeczona w ładza szkol­
na poleca dyrekeyom  szkół i zakładom  naukow ym , 
które nabyły katechizm Syrkina, aby wstrzymały 
się z jego rozprzedażą katolikom  aż d i  da lszeg i 
rozporządzenia".

Ażeby zrozumieć to rozporządzenie cofające ka ­
techizm katolioki w ydany po rosyjsku na użytek 
szkół, trzeba przypom nieć sobie, że schizm atycki 
synod petersburski staw iał zawsze przeszkody o- 
głaszauin wszelkich pism katolickich w języku  ro­
syjskim , tudzież miewaniu kazań katolickich po 
rosyjska, bo kościół wschodni nie zna kazań, a 
rozszerzanie słowa bożego czy to pismem czy u- 
staie poczytyw ał synod za bardzo niebezpieczne 
dla schizmy. Rzeczywiście zdarzało się, że na k a ­
zania katolickie w Rosyi labo rzadko m iew ane,

nie w szystkie odpow iadają. Jed n a  też dziewczy­
na podająca wodę ze źródła naraża na czekanie 
często dość długo zgrom adzonych,-nim  dostaną ko­
lejno zdrowiodajuy napój. Jeden  wreszcie zardze­
w iały  piecyk zmusza chorych do ogrzew ania so­
bie wody. Z tych obu względów Szczaw nica w y­
żej stoi.

N a co najw ięcej Bię skarżą tak  w Szczawnicy 
ja k  w K rynicy, to na złe mięso; niektórzy też 
restauratorzy  zmuszeni są  do sprow adzenia pocz­
tą  ze Sącza, a  naw et z K rakow a, najpotrzebniej­
szych słabym  polędwic, i przez to podwyższają 
ceny. W obu zakładach  potrzebujących codziennie 
k ilka wołów, byłoby może z zyskiem  tuczyć w łas­
ne woły, z um niejszeniem  okrzyczanej drogości 
życia. Jednak  na pom awiane przez wielu jadło 
piBać się nie mogę. W zagranicznych kąpielach 
przy taniości daleko je s t gorsze d la  naszych żo­
łądków . W Szczawnicy G aranow a najwytrwałej 
dostarczała dobrego posiłku; restau racya  zak ład o ­
w a z nią dość skutecznie walczyła; kuchaia  tak 
zwana polska] tańsza od poprzedzaiąezch, bardzo 
posilny, dobrze przyrządzony obiad ze czterech 
potraw złożony za 5 0  cent. daw ała. A prócz te­
go było jeszcze kilka domów pryw atnych zada­
walających niewym yślnych gości i w jad le , i w 
jego cenie. W K rynicy pierwsze miejsce trzym a 
hotel Seiferta, który za obiad z czterech potraw  
dobrych z wetami, a czasem z lodami dla swych 
m ieszkańców  za 60, a  dla obcych za 72 centów 
daw ał. Z akładow a restauracya podobnież sta ra ła  
s ię  o zdrow y posiłek. Jeżeli przy natłoku gości 
nie m ogła dość liczna służba natychm iast usłużyć, 
to w yrozum iałych chorych nie powinno dziwić,

zwłaszcza, że nie o jednej porze się zgrom adzali.
M uzyka licha była w obu zakładach, a  ja s o  

cudzoziem ska, zupełaie grać nie nm iała naszych 
narodowych tańców. Podatek na nią uciążliwy, 
bo dla liczniejszej rodziny do 20 złr. wynosił; se 
reoady wszakże żebracze dla przybyw ających i 
odwiedzających po zapłacenia podatku, jeszcze są 
przykrzejsze; ale to zależy od gości, by ich 
od tego dodatku oduczyć, bo są nad wartość swo­
ją  w ynagrodzone te  po świecie b łąkające się 
rzempoły, a  w swem zarozam ieniu artyści.

Hotelów w łaściwych w Szczawnicy nie masz, 
obybabyśmy tern mianem nazwali dom spółki na 
Miodziusiu, gdzie na dule jest restauracya, k a ­
wiarnia, a oddzielnie postaw iona sala dość odpo­
wiednia na zebrania i bale, a naw et w przyle­
głym je j pokoiku je s t fortepian dla miłośników. 
Pokoiki w głównym  domie są  dość wygodne, łóż 
ka na sprężynach, a  wreszcie i w szystkie sprzę­
ty nieodbicie potrzebne, i cena ich nieprzesadzo- 
na. W K rynicy praw dziw ym  hotelem je s t dom 
Seiferta, we wszystko opatrzony, z usługą można 
powiedzieć najlepszą. A lubo ceny pom ieszkań są 
nieco wyższe, to jedoak  m ają te zalety, ze stałe, 
naw et przy największym napływ ie gości. Drugim 
praw dziw ym  hotelem jeBt gospoda pod Warszawą, 
a le  już ze ska lą  ruchomą cen stosownie do licz­
by ubiegających się o pomieszKanie. Hotel, p rzy ­
znać potrzeba, w ytwornie urządzony; meble w ie­
deńskie, łóżka z m ateracam i ua sprężynach, bie­
lizna piękna, szczycząca się klejnotem szlacheckim 
Rawicz na niej w yszytym . Jest tu przyzwoity sa ­
lon, [fortepiao, om nibas, piw nica dobrze zaopatrzo­
na, a  naw et są  szafy napełnione rozm aitym i to­

warami. N ajodleglejsze jedaak  położenie od źró­
d ła  tego hotelu wiele mu wartości odejm aje. W ięk­
szą jest jeszcze mojem zdaniem w adą, że częste 
bale zdrowych tu urządzane nie dają! spać  do 
białego dnia praw dziw ie chorym mieszkańcom.

N apróżuobym  powstawał, jak  dośw iadczenie od­
wieczne uczy, przeciw  zbytkowi ubiorów pań  na­
szych : były  ta k ie , co k ilkakrotnie na d z ień , jak  
aa  bal się przebierały, co jedoak  oczu nie razi — 
owszem eleganeya i ładnym i nieładnym  do tw a­
rzy. Co mię tylko raziło, to em ancypacya naszych 
pań robiąca postęp w najgorszym sm a k u : cygara  
w usteczkach pięknych coraz częstsze , naw et na 
przechadzkach się pokazują, w tow arzystw ie re ­
zolutnej mimiki; jaż  korki kilkooalowe niejednej 
pomogły do wzrostu wyższego nad mężami; jeżeli 
dodam  laski praw ie powszechnie noszone, to nie 
na żart pow inna przejąć obawa pleć dotąd prze­
wodzącą, zw łaszcza, że okulary coraz gęściej na 
pięknych noskach zjaw iające się pom ogą do pe 
wniejszych ciosów. Mężowie też do rzędu płci s ła ­
bej przechodzą, przejm ując od niej (oprócz wszel­
kich kosm etyków ) szale do obw ijania się, i para­
solki od słońca, któreby, nie mówię dziadków, 
lecz zm artw yw stałych ojców zdziw iły, rozśm ie­
szyły, jeżeli nie rozgniewały. I dla tego to panie 
nasze, w idząc w swych mężaoh chęć przejścia do 
rzędu płci słabej, powszechnie przyjęły nazwisko 
męża bez odm iany rodzajowej, niegdyś naszemu 
językowi w łaściwej, nazyw ając się np. pani Kier- 
bedi, Puzyna, zam iast Kierbedziowa, Puzynina  itp.

Nakonieo nie mogę opuścić wprowadzonych ta r ­
gów o m ieszkania z przyczyny wielkiego n ap ły ­
wu gości.

Pew na godna osoba taką  mi opisała rozmowę: 
Pani „Gzy macie m ieszkauie do najęcia?" 
Kelner „Oto, ten tylko pokoik."
P. „Ależ tak  ciasny i ciemny 1“
K . (odsnwająo firanki garderóbki do pokoika 

przez gospodarz i zajętego) „o to ! z tam tego okna 
od pana cokolwiek się oświeci."

P . „Jakże mam dla św iatła odsuwać firanki do 
pokoju m ężczyzoy? —- Ale ponieważ tak  późno, 
i nie mam gdzie się Bchronić, wezmę choć na 
k r ó tk o ,— co za cena tej c iem n icy ?"

K . „Podobno 90 cent. na dzień."
Gospodarz na to, wchodząc z porywczością „Prze­

praszam  panią za niewiadomość kelaera, tak by­
ło przeszłego roku, dziś cena jest reński i kr. 20."

P . „Cóż mam robić ? — zapłacę panu, ale tylko 
do czasu, nim nie znajdę coś lepszego."

G. „O nie pani! inaczej nie w ypuszczam , jak  
na 6 tygodni z opłatą całkow itą z góry."

P . „Jakże  w tej ciemnicy przesiedzieć tak 
d ługo? “

G. „Pierw szy opróżniony pokój obiecuje pani?"
P . „Niech już i tak  b ęd z ie !"
G. „T o jeszcze  nie w szystko: zwyczajem u mnie 

zaprow adzonym  m ieszkańcy moi do wspólnego 
mojego stołu (n. b. lichego) chodzą."

P . „Jeżeli wszyscy tak  ro b ią , i na ten w aru­
nek się zgadzam , abym  w takiej odległości da 
lej nie szukała posiłku, a  spodziewam  się, że tn 
nie gorszy i nie droższy mieć będę."

G . (jakby  nie słysząo ostatniego zastrzeżenia, 
prędko) „Pani opócz tego , za m ałą 75 kr. tygo 
dniową opłatą będziesz m iała usługę."

P . „ Ja  mam swoję służącą z sobą."

G. „D obrze! ale pani tę ilość zechcesz opłacie: 
ja  trzym am  dla wygody moich gości służbę, k tó ­
ra  drogo kosztuje."

P. (z niecierpliwością) „Jeżeli panu tak  wiele 
na tern zależy, zgadzam  się i na to : aby tylko 
ten warunek był ostatn im , a  poprzedzające i z 
jego strony były dotrzym ane z m oją dogodno­
ścią, bo inaczej...

G. „W olno będzie pani każdego się czasa w y­
nieść z tym jaż  ostatnim  w arunkiem : abyś na 
aa  swoje miejsce, z temiż w arunkam i kogoś na- 
aastręczyła."

Łagodnego usposobienia i zam ożna pani tak  się 
ostatnim  w arunkiem  zniecierpliw iła, że natych­
m iast kazała zebrać m a n a t k i  raczej z postanow ie­
niem wrócenia się do domu, niż przyjęcia takich 
dziwnych warunków . Szczęściem! od znajomej j e ­
dnej przyjęta na noc, w krótce dostała pom ieszka­
nie w zak ład z ie , którem u przyznać po trzeba , że 
utrzym uje ceny stałe i najtańsze.

Podobae do tego , bez przesady przywiedzione­
go, targi pow tarzały się praw ie u w szystkich w ła- 
śoiciełów donaów. Czyż niepodkopają oni sam i 
sobie przyszłości? i Czy nie sprow adzają apadku 
za k ła d a , z którego takie zyski na uczciwej d ro ­
dze mogą p o b ie rać?—  Niech się dobrze zastano- 

8*koda byłaby, gdyby mianowicie K ry- 
n ,?a Przez ap te k ę , sklepiki, i m ieszkańców  
osiedlających się na trw ałość , postać m iasteczka 
przyb ierająca, m iała upaść i zejść na nowo na 
wieś lichą!
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uczęszczali schizm atycy i ulegali na nich wpły 
wowi wytuowy kapłańskiej, tak  dalece nawet, źe 
niekiedy przechodzili na łono kościoła katolickiego 
Tego sam ego wpływa lęka się w ładza kościelna 
z ogłaszania choćby tak  elem entarnych książek 
katolickich, ja k  katechizm. K iedy więc władza 
św iecka poczytała środki kościelne, ja k  katechizm y 
i kazania te za drogi wiodące lud do zmoskwicze 
nia, w ładza kościelna schizm atycka nlękła się, a- 
by te środki nie obróciły się przeciw schizm ie. 
Poleca przeto w ykładanie naaki religii dzieciom 
katolickim  po rosyjsku, ale nie pozwala, aby k a ­
techizm katolicki po rosyjsku był drukow any, i 
tym sposobem aby mógł znaleźć przystęp także 
do wyznawców praw osław ia. Katechizm więc wi­
leński zostanie wycofanym z obiega, ale miejsce 
jego zajmie zapew ne inny, przerobiony w ten spo­
sób, aby nau k a  katolicka była w nim podkopaną 
pojęciami kościoła wschodniego.

— Zbiór ustaw  ogłasza ukaz z d. 8 paździer­
nika r. b. oddający zarząd spraw  wyznania gre- 
cko unickiego w Królestw ie Polskiem  pod zaw ia 
dowanie m inistra oświecenia w Petersburgu. Ukaz 
ten b rzm i:

„Na mocy ogólnych postanowień co do reorga 
nizacyi zarządu cywilnego w guberniach K róle­
stw a Polskiego, z zupełoem oddaniem  wszystkich 
jego gałęzi pod zaw iadyw anie w łaściwych m ini­
sterstw , uznaliśm y za stosowne, oddać odtąd za 
rząd spraw  w yznania grecko-uuickiego w tych 
guberniach pod zaw iadyw anie m inistra oświece­
nia, który ma w porządka przepisanym  uczynić 
przedstaw ienie względem odpowiedniej tem a g łó ­
wnemu rozporządzeniu oiganizacyi pomienionego 
zarządu. Senat rządzący nie om ieszka wydać sto­
sownego rozporządzenia w celu w prow adzenia w 
życie niniejszego ukazu naszego".

Hiszpania.
Prow izoryczna jun ta  rewolucyjna barcelońska 

w ydała do K atalończyków następującą odezw ę:
„Niegdyś pierwszy Bnrbon dotykając stopą 

wolaej ziemi K atalońskiej, podczas gdy ręką 
ka ta  niszczył św ięte nasze o g n isk a , na ru i­
nach przerażonej Barcelony wzniósł ten obrzy­
dły Bzaniec, symbol sromoty i ohydy. Dziś gdy 
dynastya burbońska na zawsze jest w ygnaną 
a  swobody ojczyzny podniosły się w tryumfie, 
z ostatnim  Bnrbonem zniknąć winien pomnik 
tyranii jego rodu. Ponieważ uczucie pełnej chw a­
ły bistoryi swej i uwielbienie dla swych praw, 
wrodzonem jest każdemu Katalończykowi, B arce­
lona nie mogła zezwolić na to, aby pozostała n a ­
dal owa haniebna warownia, krw aw e wspom nie­
nie F ilipa  V i hrabiego H iszpanii. Aby uwieńczyć 
pełną chwały rewolucyę, rozpoczętą w K adyksie 
przez m arynarkę narodow ą, popartą przez arm ię 
i ogłoszoną z zapałem  przez cały naród, jun ta  ów 
wierny w yraz nczncia lądowego, uw ażała za p o ­
trzebę zburzyć tę warownię, wieczną nieprzyjacioł- 
kę naszych swobód. K atalończycy! zdobyliście so­
bie praw o ludzi wolnych, obaliliście wiekową 
dynastyę, zadziwiliście Europę, k tóra  patrzy  na 
was i przyklaskuje wam, lecz dzieło odrodzenia 
jeszcze nieukończone. Nie zapom inajcie nigdy, 
że rewolucya będzie zawsze m iała bardzo zacię­
tych nieprzyjaciół, i że całkow ite przystąpienie do 
zasad rewolucyjnych i stałe usiłowanie dążące do 
ich obrony, mogłyby jedynie  uwiecznić tryum f na 
szego tryumfu. Niech żyje wolność, niech żyje g ło­
sowanie powszechne, niecb żyje lud, niech żyje 
arm ia! precz z Burbonami, precz z cytadellą!

Ironika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 października. We wtorek 27go b. m. 

o godzinie 5tćj ma się zgromadzić w sali Towarzy­
stwa naukowego walne zebranie lekarzy i przyrodni­
ków, celem wybrania Wydziału gospodarczego, do 
projektowanego na rok przyszły zjazdu lekarzy i ba 
daczów przyrody polBkich. Komitet przygotowawczy 
w tćj sprawie wybrany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, któremu przewodniczy Dr Aleksander 
K r e m e r  a zastępcą jego jest prof. Dr J a n i k o w s k i ,  
rozesłał zaproszenia na to zebranie; dla tych jednak, 
których zaproszenie nie doszło, wystarczyć winno to 
doniesiesie.

— Odbieramy właśnie następujące pismo zawiada­
miające o postanc wieniach komisyi wyznaczonćj w Ra­
dzie miejskićj do sprawy oświetlenia miasta gazem. 
Jest to zatem początek kroków, których przeszło od 
roku oczekiwano w mieście.

„Komisya wydelegowana do postawienia wniosków 
w zględem  zm u szen ia  Towarzystwa gazowego do wy­
p e łn ia n ia  z o b o w ią z a ń  co do oświetlania m iaBta gazem, 
k o n tra k te m  n a  siebie przyjętych, postanowiła na po 
s ie d ze n iu  w dniu 23 b. m. odbytem:

1) zawezwać dyrekcyę tutejszego zakładu gazowego, 
aby we wszystkich latarniach gazowych miejskich pal 
niki dwudziurkowe (2 Lochbrenncr) usunięte i nato­
miast palniki w §fie9 kontraktu wymienione, tak zwane 
Schnellbrennar, Strassenbrennar, Schniltenbrenner, 
jakie z początkiem zaprowadzenia oświetlenia miasta 
gazem istniały, bezzwłocznie zaprowadzone zostały;

2) zawezwać telegrafem nadinżyniera Sinziga do 
zjechania do Krakowa i dania swćj opinii co do o- 
świetlenia naszego miasta gazem;

3) przesłać akt i konBulentowi miejskiemu celem 
przygotowania pozwu naprzeciw niemieckiemu konty­
nentalnemu towarzystwu gazowemu w Dessau, o zmu­
szenie tego ostatniego do ścisłego dotrzymywania wa- 
rnnków kontraktu z miastem zawartego i wynagro­
dzenia dotychczasowych szkód z powodu złego oświe­
tlania miastu zrządzonych."

—  Na przedstawienie gminy miasta Jasła, Rada 
szkolna krajowa nadała posadę dyrektora tamecznćj 
szkoły głównćj nauczycielowi tejże szkoły, p. Micha­
łowi Z a c h a r y a s z o w i ;  a na przedstawienie p. Zbi 
gniewa Trzecieskiego, nadała posadę nauczyciela szko­
ły try wialnćj w Lubnój p. Bolesławowi C h o d z i ń 
s k i e m u ,  nauczycielowi w Hermanowćj.

—  W nocy l ig o  b. m. pięciu ludzi w ubiorze hu­
culskim, wdarło się z siekierami do domu pewnego 
włościanina w Chomczynie pod Kossowem, a pobi­
wszy domowników, zrabowało 200 złr. cwancygierami, 
15 rubli srebrnych, nieco drobnych pieniędzy i różne 
rzeczy wartości 50 złr.

—  Brealauar Ztg  upomina Niemców, żeby się Die 
przenosili pod rządy rosyjskie i przytacza im dwa 
wypadki, na dowód, jak się Moskale z Niemcami w 
Królestwie Polskiem obchodzą, pomimo, że przybysze 
niemieccy aą najpotulniejszymi i najuleglejszymi pod­
danymi. W miasteczku G. w pobliżu Łodzi, zapowie­
dziano temi dniami kwaterunek. Burmistrz miasteczka, 
moskal, przybył z tego powodu do pewnego zamie­
szkałego tam prusaka i oświadczył mu bez ogródki, 
żeby się z mieszkania wyniósł, gdyż zajmie je  kapi­
tan, który ma przybyć i dla którego mieszkanie to 
będzie dogodnem. Z^dne wymówki i groźba zanie­

sienia skargi przed konsula pruskiego nie pomogły, 
owszem powiedziano prusakowi, że może skarżyć na­
wet do Cesarza. Tak samo postąpiono sobie z wie­
loma innymi mieszkańcami. Do tego samego mia­
steczka, w większej części przez Niemców zamieszka- 
łego, przybył nowo mianowany naczelnik wojenny 
książę S z .; znaczniejsi mieszkańcy zaprosili go na o- 
biad, na którym pito zdrowie Cesarza, rodziny cesar­
skiej, hr. Berga, nakoniec Niemiec i przemysłu nie­
mieckiego, lecz przy ostatnim toaście naczelnik wylał 
szampana na podłogę.

Breal. Ztg dodaje do tego opisu taki sens moral­
ny: Niech sobie każdy niemiec wystawi obraz go­
ścinności rosyjskiej na przyszłość! — i dodaje inny 
wypadek podobnego rodzaju, jak  następuje: Na zaża­
lenie tamecznych Niemców odwołano księcia Sz., ale 
pozbyli się jednego złego, a przyszli drudzy. Nowy 
naczelnik nie lepiej się pokazał. Z wielkiemi trudami 
wyrobili sobie Niemoy pozwolenie strzelania do tar­
czy. Nowy naczelnik zaszczycił strzelnicę obecnością 
swoją; deputacya powitała go, nabito mu sztuciec, 
dał ognia i chybił. Wkrótce potem wyniesiono do o 
grodu szampana na cześć gościa. Kiedy towarzystwo 
bawiło się wesoło w ogrodzie pod gołem niebem, na­
czelnik zakomenderował, aby strzelcy z odkrytą gło 
wą przy jego stole siedzieli, gdyż jest on tam w i- 
mieniu swojego cesarza. Kilku oddaliło się, reszta je ­
dnak zrobiła jak im kazano. Bred. Ztg jeszcze raz 
dodaje po tym opisie taki sens moralny: Niechaj 
Niemcy, zanim się wyniosą do Polski albo Rosyi, roz­
ważą dobrze i odczytają co tu opowiedziano.

— Telegram z San Francisco w Kalifornii z d. 21 
października donosi, że było tam trzęsienie ziemi, w 
skutku którego wiele budynków po części zawaliło 
się, po części zaś uszkodzonych zostało. Również za­
szły wypadki utraty życia.

— Dnia 23 października pochmurno. Termometr 
doszedł do -)- 6°,8 od -f- 4°,2 R. Barometr od połu­
dnia cofnął się na dół i to szybko; stan jego o go­
dzinie 6tćj rano dnia 24 października był 329,'“64, 
termometru zaś -f- 5°,0 R. Wiatr zachodni słaby.

—  W niedzielę dnia 25 października, Sgo Kry 
spa i Śgo Kryspina męczenników; w poniedziałek 
dnia 27go października, Śgo Ewarysta papieża mę­
czennika.

ciszkowi Janowi Kwiździe po poprzedniem zbadaniu 
przez c. k. wysoką władzę sanitarną, jako też przez 
publiczne zalecania p. W. Meyer nadmastalarza JKM 
Królowój Angielskiój, p. M. Langwithy weterynarza 
Królowśj Angielskiój i p. Dr Knauerta nadweteryi a 
rza wszystkich masztalarń Króla pruskiego, płyn ten 
stał się znacznym artykułem wywozowym. Miejsca 
sprzedaży wymienione są w ogłoszenin nmieszczonem 
w dzisiejszym numerze tego dziennika.

Przyjechali do Krakowa od 23 do 24 października.

HOTEL POD ROŹĄ: Karol Baliński z Warszawy, 
Anna Graybner właścicielka dóbr z Warszawy, Fer- 
dynad Kwiatkowski właśc. dóbr ze Lwowa, Bazyli 
Strojesko właś. dóbr Rosyi, Teofila Graybner z W ar­
szawy, Józef Strojesko kupiec z Rosyi, Włodzimierz 
Lewartowski z Wiednia.

HOTEL SASKI: Marya hr. Mycielska właś. dóbr 
Poznańskiego, Dnnin hr. Wąsowiczowa z Frank 

furtu, Emil Konaszewski dyr. inżynieryi z Kongre­
sówki, Żelisław Marchwicki Dr prawa z Poznań­
skiego, Józef Heides z Poznania, Szymon Maszkowski 

Galicyi, Rudolf Grybler kopiec z Morawy, Józef 
3zapiński z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Przesław Sławiński właś. 
dóbr z Kongresówki, Paulina Przybielska ze Lwowa, 
Anna Białoskórska z Kongresówki, Stanisław Jordan 
właśc. dóbr z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Adolf hr. Dąbski wł. dóbr z 
Podola, Władysław Pęgowski sędzia z Dobczyc, An­
toni Ricbter, Jan Ham pei, Emil Banat z Drezna, 
M. Em. Hemel jkupiec z W iednia, Ksawery Zawał 
kiewicz z Galicyi, N. Lacun kupiec z Kalkuty Antoni 
Silbermana z Bcrunii, S. Friedman z Prus, Dymitrow 
właś. dóbr z Petersburga, B. Rosen oficer rosyjski z 
Warszawy, M. Gawroński wł. d. z Galicyi’, Aleksan­
der Mowe budowniczy z Chrzanowa, Władysław Mi­
chałowski właś. dóbr z Witkowie', Józef Reitzenstein 
ze Lwowa, M. Kober kupiec z Morawy, A. Neuman 
z Węgier, Elżbieta Euler wł. d. z Petersburga.

Btpesstt telegraficzna

TttEŚC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

L i c y t a c y e :  W d. 26 listopada i 24 'grudnia
sprzedaż w Tarnopolu dóbr Tudorowa i XV schedy 
Maydana w obw. czortkowskim; cena wywoł. 85,384 
złr. 3 2 Y* c .—  W d. 26 października, 23 listopada 
i 21 grudnia sprzedaż realności pod L. 18 w Pilczy 
powiecie dąbrowskim, cena wywoł. 912 złr. 50 c . — 
W d. 4 listopada we Lwowie zabezpieczenie prze 
wozu tytoniu do magazynów w Galicyi, Krakowskiem 
i na Bukowinie.

( N a d e s ł a n e : )
Polecając szanownym czytelnikom dzisiejsze ogło 

szenie pana Filipa Fromma w Wiedniu, równocze­
śnie nadmieniamy, że rzetelność i taniość wyrobów 
jego coraz powszechniejsze znajduje uznanie.

( N a d e s ł a n e : )
Przez brnnszwicki rząd wydawane, a przez dom 

handlowy Izydora Bottenwiesera w Frankfurcie nad 
Menem w dzisiejszym numerze dziennika zalecane losy 
premiowe, znajdują wielki odbyt. Korzyści, jakie dla 
Publiczności wynikają, jeżeli się dla nabywania tych 
losów wprost do powyższój firmy, znanój ze swój rze­
telności, zgłaszają, są tak widoczne, że zalecanie ich 
byłoby zbyteczne.

( N a d e s ł a n e : )
Przed niejakim czasem było wspomnianem w tern 

miejsen o nowym hygienicznym preparacie, którego 
wynalazek zawdzięczamy znanemu w dziedzinie wete 
rynaryi aptekarzowi w Korneuburgu p. Franciszkowi 
Janowi Kwizdzie. Mówimy o jego p ł y n i e  o d ­
ż y w c z y m  d l a  ko n i .

Skutki tego wybornego szczególniój w terażniejszój 
porze prawie nieodzownego środka zapobiegawczego 
są tak nadzwyczajne, listy uznania, które nas docho­
dzą tak liczne, że czujemy się przez to spowodowani 
znowu o tern wspomnieć, a skłania nas do tego obe­
cna pora, w którój konie staranniejszój opieki po­
trzebują.

Płyn odżywczy dla koni składa się ze zwyczajnój, 
z najdelikatniejszych soków ziołowych, według umie­
jętnych zasad, wyrobionój wody do mycia, dla zapo­
bieżenia oierpieniom, na które właśnie koń dla swój 
ognistój krwi jest narażony.

Płyn ten wypróbowany jako niezawodny do zapo­
biegania przeciw sztywności, działa także cudownie na 
wzmocnienie k o n i, przez co są w stanie z łatwością 
przezwyciężyć największe wysilenia. List pewnego 
furmana towarów, który na wielką skalę używał płynu 
odżywczego Kwizdy, nie ma dosyć Błów pochwalnych 
na wyrażenie swój wdzięczności za szybko działające 
skutki,, które osiągnął więcój jak  u stu kuni, tym 
prostym, łatwym do użycia a niekosztownym środ­
kiem. Dla tego nio dziwnego że jest tak wielki popyt 
o ten płyn odżywczy.

W skutek udzielonego wyłącznego przywilejn przez 
JCKMośó Cesarza Franciszka Józefa I ,  panu Fran-

Pary® 21 października. S łychać, że m inister 
R o u h e r  odmówił p rzyjęcia ofiarowanego sobie 
m inisterstw a spraw  w ewnętrznych. Em il G i r a r -  
d i n  jedzie jutro do M adrytu.

Pary® 21 października, wieczór. Gatdois u- 
trzymuje, że m inister skarbn  M a g n e  zam ierza 
konw ersyę renty 4%  procentowej na 3 procen­
tową.

Pary® 21 października. Gaulois otrzyma! 
depeszę z M adrytu z d. 19 b. m., k tóra donosi, że 
do Cintruenigo (w N aw arrze) wysłano wojsko dla 
uśmierzenia zam ieszek pow stałych w skutku wy 
borów.

Pary® 21 października, wieczór. Opinion na 
tionale zapewnia, że poseł francuski w M adrycie 
M e r c i e r  otrzym ał polecenie porozum ienia się z 
główniejszym i przew odnikam i rządu tym czasow e­
go, aby przyspieszyli uchw ałę ludu hiszpańskie­
go nad przyszłą formą rządu. Journal de Paris 
mówi, że jen. M e n a b r e a  zrobił bardzo nalega­
jące przedstaw ienia rządow i francuskiem u, iżby 
gabinet cesarski postarał się o zaniechanie po­
dróży królowej Izabelli do Rzymu.

Paryż 22 października. Zapow iedziana przez 
Constitutionnela m apa F rancy i wyjdzie jutro. Gau­
lois donosi, że książę Napoleon odpisał na list 
P r i m a  i zalecał mu kandydaturę  księcia Am a­
deusza sabaudzkiego (ks. d’ A o 8 1 a).

P a r y ż  22 października. La France występuje 
w ostrej polemice przeciw  artykułow i Gazety krzy­
żowej (przytoczonem u przez nas. Red.) z powodu 
Szlezwiku północnego i mówi: Bardzo trudno jest 
dziennikom niemieckim zabraniać prasie enropej 
skiej zajm owania się spraw am i niemieckiemi i 
w yrażania życzeń pod względem nporządkow auia 
kwestyi szlezwickiej. Mimo tego, idąc za berlińską 
korespondencyą Journal des Dóbats, ludzie roz­
sądni w Berlinie p rag aą  uporządkow ania tej kw e­
styi. Dla czegóżby miało to obrażać drażliwość 
niemiecką, że się to samo czuje w Paryża, co się 
w Berlinie pisze?

P a r y ż  22 października. Gaulois utrzym uje, że 
m arszałek M a c  M a h o ń  spodziewany je s t w P a ­
ryżu w sobotę. O l o z a g a  spodziewany je s t ró 
wnież w Paryżu  i obejmie zarząd poselstw a hi 
szpańskiego aż do zebrania się kortezów. La Patrie 
donosi w edług depesz pryw atnych, źe stan zdro­
wia F u a d a  paszy od kilku dni znacznie się po­
gorszył. L ’Etendard donosi, że ostatn i poseł hi­
szpański w P aryża, M o n ,  przyjm ow any był dziś 
przez m argr. M oustiera.

Madryt 22 października. Jan ty  rew olucyjne 
rozwięznją się wszędy. U rzędowa Gazeta madry­
cka ogłasza ustawę gm inną i organizacyę depar 
tamentów, jak  takow e były uchwalone r. 1851, 
z w yjątkiem  niejakich małych zmian, których o- 
becne stosunki w ym agały . D ekret m inistra ośw ie­
cenia zarządza otw arcie uniw ersytetów , instytatów 
naukowych i szkól średaich z dniem 1 listopada, 
lany  dekret zaprow adza wolność nauczania we 
wszystkieh gałęziach nauk i pozw ala każdem u hi- 
szpanowi otw ierać zak łady  naukowe.

Madryt 22 października. Gazeta madrycka o- 
głasza dekret m inistra skarbu Figueroia, zarządza 
jący  bicie nowych pieniędzy na podstawie nrno- 
wy z r. 1865 zaw artej między Francyą, Belgią, 
Włochami i Szw ajcaryą. Moreno B e n i t e z  zam ia­
nowany został gubernatorem  cywilnym M adrytu

Madryt 22 października. Stronnictwo dem o­
kratyczne gotuje m anifest do ludu, w którym  za 
leca mu głosowanie za rzeczpospolitą federacyjną. 
Onegdaj zaszły w K adixie zamieszki.

Madryt 22 października wieczór. Dziś po po 
łudniu odbyło się w ielkie zgrom adzenie ludu, k tó ­
remu przewodniczył O l o z a g a .  Wielu przem aw iało 
za bezzwłocznem zniesieniem  niewoli w Antyllach 
hiszpańskich. Lud przyjm ow ał tę mowę oklaskam i.

Londyn 21 października. Rząd holenderski 
odpowiedział na zapytan ie z Londynu zrobione, 
że żaden trak ta t m ilitarny albo celno-handlowy 
między H olandyą a  F ran cy ą  nie został zawarty 
ani też proponowany.

Londyn 22 października. Times zamieszcza 
telegram z Filadelfii z d. 21 bm., który mówi, że 
stronnictwo dem okratyczne zupełnie jest zdezorga­
nizowane, a wybór jen . G r a n  t a  na prezydenta 
jest zapewniony. S e y m o u r  przedsiębrał podróż, 
aby osobiście starać się o sw oją kandydaturę.

Londyn 22 października. G l a d s t o n e  miał 
wczoraj po południu mowy do wyborców o godzi­
nie 27s w O rm skirk a  o 6ej w Southport. Nazwał 
on zniesienie kościoła urzędowego w Irlaudyi j a ­
ko krok niezbędnie konieczoy; dowodził, że fe- 
nianizm nie pochodzi z Am eryki, lecz pow stał w 
skutek fałszyw ych rządów  w Anglii.

Londyn 22 października. Poseł hiszpański 
przy tutejszym  dworze odjechał na stały  ląd.

Morning Herald i Morning Post donoszą, że w 
Paryżu i Londynie otrzymano telegram y zaw iada­
miające, iż deputacya znakom itych m ieszkańców 
Kuby odpłynęła do Hiszpanii dla porozum ienia 
się z rządem  tym czasowym .

Londyn 23 października. Na uczcie danej 
przez Izbę handlow ą w Liverpoolu, poseł am ery­
kański R everdy Johnson rzek ł: Dwie kw estye 
sporne m iędzy A m eryką i Anglią zostały już za- 
godzone, a  spodziewać się można tego samego 
w spraw ie okręta „A labam a." Z tego się pokazu 
je, że kw estya o naturalizacyę jest już rozstrzy 
gniętą.

Rendsburg 21 października. Rozkaz gab i­
netowy rozstrzygnął pytanie od daw na rozbiera­
ne, czy R endsburg m a być miejscem obronnem, 
orzekając, że miasto nie będzie fortyfikowanem.

Belgrad 22 października. Dziś przesłuchi­
wano znów dwóch oskarżonych o sp isek ; pozo­
staje przeto jeszcze dwóch. Rakiczycz zaw ikłał 
się w sprzeczności; wina jego  zdaje się być pe­
wną. Zapew nia on jednak, że książę A leksander 
i jego fam ilia nie m ają sym patyi w Serbii i że 
są niezdolni do rządzenia. Ks. A leksander je s t 
samolubem i tylko zbogacić się pragnie. Drogim, 
który był przesłuchiwany, jest Kuzmanowicz. — 
Bratiano odpowie na notę Alego paszy do księ­
cia Karola wystosowaną.

Belgrad 23 października. Urzędowe Srbske 
Novine donoszą, że nadeszły od wszystkich mo­
carstw  odpowiedzi na notyfikacyę w stąpienia na 
tron księcia Milana Obrenowicza. Rządy w yraża­
ją  nbolewanie swoje ze śmierci przeszłego księ­
cia i podaoszą zasługi jego około postępa Serbii. 
Lord Stanley zapew nia w końcu swojej noty, że 
Serbia może liczyć na przyjaźń i w sparcie ADglii

W uw agach naszych nad rozporządzeniem  mi- 
uisteryalnem  z d. 19 bm. zam ieszczonych na w stę­
pie dziennika, nie dotknęliśm y, pow tarzam y, po­
litycznej strony, chcemy bowiem jeszcze mieć na 
dzieję, źe adm inistracyjną, a  nie polityczną do- 
niosłość miało ministerstwo na celn. R ozbierali­
śmy je  więc pod względem adm inistracyjnym , nie 
upatrując politycznego podziału. Z .resztą, zdać 
sobie należycie spraw y z tego rozporządzenia pod 
względem nawet adm inistracyjnym , to je s t okre­
ślić dokładnie sferę działalności zaprowadzonych 
delegacyj tradno już dzisiaj; i w tem leży w łaś­
nie głów na wadliwość tej nowej próby. Z daw a­
ło nam się atoli, że w okolicznościach, w jakich 
się znajdujem y, i w obecnej chwili, strzedz się 
należy przedew szystkiem  przesady, k tóraby nas 
na szkodliwe tory a  utrudzające delegacyi naszej 
w W ieduiu zadanie prowadzić mogła. Inaczej s ą ­
dzi Gazeta Narodowa, ale to jej rzecz a  nie na 
sza. Czego jednak  milczeniem pom inąć nie mo- 
żem, to, że znów w zupełnej złej wierze związać 
chce stanow isko nasze zajęte wtedy, kiedyśmy 
wyrażali życzenie K rakow a, aby władzom tutej­
szym pod przewodnictwem nam iestnictw a we Lw o­
wie, udzielono obszerniejszy zakres działania, z 
obecnera rozporządzeniem  m inisteryalnem . Dla 
wzmocnienia swej argum entacyi uzna ła  naw et za 
stosowne, dosiąść znów scbwaconej przez siebie 
kobyły „targow icy k rakow sk ie j" , co je st widocz 
nym dowodem, że się zabiera do właściwej sobie 
polemiki, gdzie obelgi i potw arze służą jej za do­
wody. Darmo; każdy wojuje tem, co ma pod rę ­
ką. Nie potrzebujem y mówić, z jak im  wstrętem  
podjąć nam w ypadnie znów dalej tę polem ikę, 
ałe zniżywszy się raz  do niej, pow tarzam y, że 
się nie cofniemy, i naprzód czytelników naszych 
przepraszam y.

Pomimo, iż stanowisko bar. W ertbera, jako  po­
sła praskiego w W iednia, stało się falszywem od 
wojny w r . 1866, a następnie bardziej się jeszcze 
utrudniło po pam iętoym  jego raporcie o W ęgrzech 
podczas k o ro n ac ji N. Pana w Peszcie, wszelako 
rząd pruski wcale się nie śpieszył z odwołaniem 
go, a z W iednia nie nalegano na to, Die chcąc 
się narażać na odmowę. Dopiero teraz ma b jć  
podobuo bar. W erther odwołanym a raczej prze 
niesionym do Paryża, gdzie hr. Goltz, będąc cho­
ry, od daw na nie pełni obowiązków. Zam ianow a­
nie następcy po bsr. W ertherze w W iednia bę­
dzie Diejako oznaką stosunków m iędzy obu dwo­
rami. Głoszą, że następcą tym ma być bar. Ma- 
gDus, poseł pruski w Mexyku, który darem nie się 
był w staw iał za uratow aniem  Cesarza Maksymi­
liana.

Podróż księcia Napoleona do Turynu i jego 
widzenie się z królem W iktorem Em anuelem  przy 
pisyw aną była początkowo spraw ie kandydatury 
na tron hiszpański jednego z książąt sabaudzkich, 
czy to księcia Tom asza czy księcia Amadeusza. 
N astępnie mówiono, że idzie tam  o porozumienie 
się co do Rzymu na przypadek potrzeby odwoła­
nia ztam tąd wojsk francuskich. Cesarz Napoleon 
chciałby bowiem traktow ać tę spraw ę w prost z 
królem, nie zaś na drodze dyplom atycznej, iżby 
król osobiście przy jął na siebie zobowiązania poa 
względem nietykalności Państw a Papieskiego. T e­
raz przychodzi trzecia w ersya przyczyny spotkania 
się księcia Napoleona z teściem swoim. Podaje ją 
L ’ Avenir national. Nie idzie tu o nic mniejszego, 
ja k  o pow strzym anie króla od zbliżenia się kn 
Prusom i Rosyi. Już pobyt Carowej nad jeziorem  
Como ma swój powód polityczny. D aje on spo­
sobność królowi do uprzedzających dla Carowej 
grzeczności; Car więc przybędzie po sw oją mai 
żonkę i w tedy będzie się w idział z królem W ło­
skim oraz pomówi z prezesem  gabinetu jen . br. 
Menabreą i z posłem pruskim  Usedomem. Otóż

ks. Napoleon m a odwieść kró la  od porozumienia 
się z Prusami i Rosyą. Rozmowie, k tórą  m iał ksią­
żę ze swoim teściem, nie uczestniczył br. Mena- 
brea, lecz tylko jen. Lam arm ora, zwolennik F ra n ­
cyi. Równocześnie jednak  k rążą wieści o odw oła­
nia br. Usedoma z Florencyi, a nawet, czemu nie 
można dać w iary, o przeznaczeniu go na posła 
w W iedniu.

K rólow a H iszpańska i jej córka hrabina Girgen- 
ti ob ra ły  ja k  się zdaje Anglię za m ieszkanie dla 
siebie. W yjazd królowej Izabelli z Francyi jest 
skazów ką, że rząd francuski niechętnie przedłużał 
gościnność 8woją, i że czy to dla przypodobania 
się rządowi tym czasow em u w Hiszpanii, czy ustę­
pując reklam acyom  rządu  włoskiego, który oba­
wiał się przyjazdu Królowej do Rzymu, skłonił ją  do 
wyjazdu do Anglii, k ra ju  dla wychodźców polity­
cznych neutralnego.

Nic już nie powiemy o nowych rozporządze­
niach rządu hiszpańskiego. Id ą  one w kierunku 
raz obranym . Co do kandydatów  na tron, u trzy­
muje się mniemanie, że F ran cy a , k tó ra  początko­
wo sprzy jała przedewszystkiem wyborowi księcia  
Asturyi, dziś ma sprzyjać wyborowi infanta K ar- 
losa. Z innćj zaś strony donoszą, że poseł portu­
galski Paiva, znalazł dobre przyjęcie u C esarza, 
gdy mówił o kandydaturze króla Ferdynanda Por­
tugalskiego. Obok tego jednak  tu i owdzie zaczy­
nają się w H iszpanii pojawiać ruchy to karli- 
stowskie, to republikanckie. W Barcelonie jun ta  
złożona z republikanów  nie chce ustąpić i odm a­
wia rządowi praw a rozw iązyw ania junt, które u- 
stąpić winny dopiero za zebraniem się C iała p ra ­
wodawczego.

Niedobór w budżecie pruskim  wynosić m a 5 mi­
lionów tal., jak  to przyznała naw et Provinz. Cor. 
Mimo tego Gaz. krzyżowa zaprzecza. Oczywiście 
brak ten w roku bieżącym pokry ty  zostaje z za­
pasów dawniejszych, niemniej jed n ak  je s t b ra­
kiem, a na rok przyszły jest już w budżecie p rze­
widziany niedobór, na pokrycie którego potrzeba 
obmyśleć środki.

Z Aten nadeszły przez T ryest wiadomości z dnia 
17go b. m. Mówią one , że 90 przywódzców kre- 
teńskich podpisało adres do mocarstw, w którym  
proszą o gubernatora cbrześciańskiego pod zwierzch­
nictwem Porty, któryby rządził konstytucyjnie i 
posiadał wojsko z chrześcian i turków  złożone. 
W Argos oficerowie statków  francuskich wzywali 
wychodźców kreteńskich do powrotu. Rząd grecki 
miał otrzym ać notę w zyw ającą go, aby zaniechał 
dalszego w ysyłania am unicyi i żywności do K re­
ty. Komitet centralny kreteński donosi zoów o 
zwycięskich utarczkach powstańców na Krecie, a 
natom iast dziennik] sm irneński Impartial, donosi, 
że powstańcy pobici zostali dnia 4go b. m. przez 
Turków  pod Fodoles. Zam ierzono w Atenach u- 
tworzyć gw ardyę przyboczną pod dowództwem 
m arszałka dworn Rodostamos ze stopniem puł- 
kowoika. Rząd grecki zam ierza, jak  słychać, w y­
puścić w obieg monetę papierow ą z kursem przy­
musowym.

W ojsko angielsko-indyjskie w yruszyło już na 
granicę Pendżabn, gdzie 28go w rześnia rozłożyło 
się obozem, ja k  donoszą z Bombaju z d. 3 paź­
dziernika pocztą na A leksaudryę. Feroz szach w y­
ruszył do Kabulu i Bocbary. Szyr Ali chan w K a­
bulu sposobi się do w ypraw y w Turkiestanie.

Ostatnie depesze telegraficzneCzasu!
W iedeń 24 paźdz. W celu utw orzenia klubu 

konstytucyjnego odbyła się dziś konfereneya d e ­
putow anych, i na niej uchwalono, aby  delegowani 
z rozm aitych klubów ułożyli projekt program u. 
Zadaniem  klubu konstytucyjnego byłoby w spie­
ranie m inisterstwa.

W iedeń 24 października. W ydział do usta­
wy m ilitarnej uchwalił w zasadzie powszechny o- 
bowiązek służby wojskowej.

W iedeń 24 października. Dzisiejsza N. fr .  
Presse p isz e : Rada państw a przerwie posiedzenia 
swoje od 8go listopada do połowy grudnia. 0 -  
tw arcie obrad delegacyj nastąpi 12go listopada, a 
koniec 9go grudnia. Posiedzenia Rady państw a 
rozpoczną się na nowo 15go grudnia.

Berlin 24 października. S łychać, że poseł 
dnński Q uaade w raca do Berlina dla podjęcia na 
nowo układów  w kw estyi północnego Szlezwiku.

Pary® 24 października. Gaulois wym ienia 
między przyszłym i gośćmi w Compiegne Cesa­
rzową A ustryacką.

Londyn 23 paźdz. Lord Stanley oświadczył 
na uczcie danej przez Izbę handlową, w Liverpoo­
lu, iż polityka zagraniczna Anglii zmierza do po­
wszechnego pokoju ludów. Mężowie stanu i w szy­
stkie gabinety nienaw idzą myśli wojny pow sze­
chnej, i w t e m leży rękojm ia pokoju.

Kursu. W i e d e ń  24 paźdz. g o d z in a2 po połud. 
Metaliki 57-20. — Metaliki z kuponem  majowym 
i listopadowym 58 30. —  Pożyczka narodowa 
62-20.—  Losy z roku 1860 84 7 0 .— Akcye ban­
ku 787.— Akeye kred. 212*— , — Londyn 115*35.— 
Srebro 113-25.— D ukat 5*50‘/a.

P a r y ż  23 paźdz., wieczór. 70.15.

ODPOWIEDZIALNY kEOAKTOK I WYDAWfiA 

J i M t s t z s i  K < ł » b u h # w s k i .

Kurs papierów i pieniędzy.

H r a h ń w  24 paźdz 
Sreb. poi. st. za  lOOzł 

_  nowe obr. „ 
L isty  zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Buble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe a u s t r . . 
Dukat w ażny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Pófim peryały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

„ * sta™ »
Oblig- indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dyw, 
„ L. Cz. z całą wpł. 

Listy banku  hipot.
W iedeń 23 paźdz. 
} Metaliki na w. a.
,  Pożyczka naród. 
s  M etaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust 
„ „ czeskie.

„ węgierek 
„ cbor.i b.

żądają] płacą

108 106
*13 10
81J 7 9 ;

428 420
169; 157
171 :69
89 88
114‘ 112{
5 55 5 38
9 30 9 12
9 36 9 20
76 74
80 76

69 J 67j
2101 206;
179 174

J36£ 85

64 70 54 50
63 50 63 30
57 40 57 30
86 25 86 —
93 50 92 -
76 *5 75 25
76 50 75 50

żąd a ją płacą

5J O bl.iud .galioyjs. 87 20 66 80
„ ,  buków. 66 50 65 75
,  ,  „ siedm g. 
Pożyczka głod. gal.

71 35 70
101

50

Listy zastawne.
5j B anku nar. losow. 98 90 98 70
4J G alicyjskie . . — — 74 —
5; j W ęgierek, loa. 
5} Boden Cr. austr.

91 50 91 —
102 75 102 25

Pożyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 173 50 173 —

„ ,  » 1854 79 25 78 75
„ » .  I860 84 50 84 3(1
» r  » t 8tJ* 9 i 50 97 30
„ C om o-R en te . 24 — 23 50
,  K redytow e . 139 — 138 50
„ żegl. par. na D. 93 50 91 50
„ Ks. E sterhazy 155 — 150
„ K sięcia Salm. 38 — 37 —

» ^  Palf^ '
29 50 28 50

„ ks. K lary  . .
„ hr. St. Genois

32
30

— 31
29

50

„ m iasta Budy 
b ks. Windiscng.

31 _ 30 50
21 _ 20

,  hr. Waldstein. 31 50 20 50
_ hr. Keglevich. 15 50 14 50
b Rudolfa . 14 — 13 50

Ala!. oank. i  przen.. 
Bankn naród, austr. 
Zakładu kredytów . 
Żeglugi par.ua  D unaju 
Kolei półn . F erdyuan . 

„ rządow ej fr.-a .
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubickioj 
„ południow ej 

ks. R udolfa 300 fl. w. a. 
„ G alicyjskiej 
„ Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 6* za
— — — lOOfl.k.m. 
„ (ar. pr). 100 fl. w. a.

(Emis. 1861) „ „ „ 
Kol. R ząd. St. 500 fr. 
* „ „ Em is 186? „ 

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony U* 1675-1876. 

Kol.pół.C.F.100fl.k.m. 
„ „ za  100 fl. w. a. 
„ w sreb. 5} „ „ „ 

KoLGłog. za 100 fl k  m. 
Kol. zachód. Gzea. za 
300fl.a.w .sr.lC0fl.w. s. 
K o), połud-pół-niem :
-  5j) — za 100 A- 

  w  sreb rze  „

*«d*J* pteo*
777 775 Kol.Gal.K .L.300 fl. w.»
212 50 212 30 w sreb rze  5J za 100 
526 625 Kol.Gal.K .L. Em is. B

1868 1864 Kol. Lw. Oz po 300 fl.
363 30 362 10 -  (w sr. 6J zafl. 100.) 
163 60 163 — ,  „ „ Em isya 1867 
151 50 151 — Kol. 1. Sied. fl. 300 a. w. 
186 80 188 60 ks. Rudolfa po 300 fi. 
140 50 140 — - (w sr.5*  za fl. 100
308 50 208 2» b pó łn .czes.p o  300fl. 
179 — 178 59 a. w .w s r .p o ó ;  zal00„ 

Tow .Źegl. par. naDn: 
— za fl. 100 ui. k. 

103 75 103 25 A ustr. Loyd fl.l00m.k 
85 — 84 75 Kol. Czes. po 300 fa 
84 50 84 25 -  ( w  s r .  6f zalOOfl.: 

121 — 120 60 W aluty .
117 75 117 35 Cesars korony . . .
89   93 80 .  dukał na  w agę

212 50  312 -  b , obrączk. 
yO _  89 50 Złoto a l  m a rc u  . . 
88 5o! 88 — N apoleondory . . .

103 25,103 -  F r y d e r y k i ...................
75 50, 75 — L u id o ry  (niem ieckie)

| Suw eryny  ang ielsk ie  
84 50. 84 Im peryały  rosyjskie

I Srebro  .......................
79 50 79 —liirebro, k u p o n y  • • 
88 10 87 90 ,'"a !,.n  zw iązkow o .

4*4*1* | P>*o* z9 a a ją PittOĄ
1 Prusk ie  bilety kas. . 1 66) 1 68

96 5(
80 50

95 —
90 — 5 w 4 w  22  pażdzier.

D ukat holenderski . 5 45 5 39
75 75 76 25 o e s a rs a i . . . 

Półim poryał ro sy jsk i 
Bubel sreb r. rosy jsk i

5 50 6 44
81 80 
81 25

81 30 
81 —

9 43
1 80

9 33 
1 76

„  ,» PaP 1 59J i  68;
82 — 81 50 T alar p r u s k i . . . . 1 71 1 70

89 —
L isty  g a l. b. kup. w. a. 74 80 74 40

90 — . b b n r. k. 78 55 78 15
L isty  zast. banku hip. 85 80 85 30

94 — 93 50 Obligi indem . b. kup. 66 80 66 30
88 — 86 — 5 | Pożyczka naród. — — —

Akc. kol. gal. b. kup 208 50 207 50
94 50 94 — „ lw ow .-ozer 178 50 177 50

15 75
A ley e  bankn h ip .ga l. 71 _

_ —■ Warsa. 22 p ażd z .
5 51 5 60 Listy zast. 1 ser. rub. 84 33 83 83
5 49 5 47 b k * ser. „ 79 67 79 33
9 225 9 22 ku p o n  , _  _ 1 33)
9 70 9 60 L isty  likw idac. , 67 6? 67 42

9 40 9 35 kupon b —  — 1 57’
11 65 11 55 Pożyozka r. 1866 „ 136 - 130 —
— — —  -  . ,  r. 1866 , 132 6 0 131 76

113 65 113 35 Kolej warsz. wied. n — — —  —
113 75 113 25 ,  warsz. byd . „ ------- — —
-------- _  _ „ warsz. toresp. -------- 93 60



4 CZAS z" Niedzieli 25 Października 1868.m.

D .  O .  M .

F R Y D E R Y K A  z J U N G H M A N Ó W

6EBADER, i
w d o w a , la t  74 , po k ró tk ie j  a d o le ­
g liw e j s łab o śc i, o p a trzo n a  św . Sakra­
m e n ta m i, ro z s ta ła  s ię  z ty m  św ia tem  

w d n iu  23  P aźd z ie rn ik a  1868. 
Pogrążony w smutku syn, córka i wnucz­
ka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
25 b. m. w niedzielę o godzinie 3ćj po po­
łudniu ze Szewskićj ulicy z pod Nr. 209 
wprost na  ̂cmentarz; zaś w poniedziałek d. 

26 października br. na 
N A M O Ż E & S T  W O  

u 0 0  EEFORMA i ÓW, o godzinie 10-tćj 
z rana odbyć się mające.

Centralna targowica Wiedeńska
(Central Markthalle der Stadt WiCn).

M ięso w o ło w e , za r ż n ię te  c ie lę ta  i b aran y , d z iczy ­
zn a każdego rodzaju, drób  dom ow y, znajduje tamie zyskowny pokup,

Udziela się także z a l ic z e k , wyrównywających wartości towaru. 
(188G-1 6) F »  F t t l t lm

P i s a r z e  Ranku F o b o ź u .  w  K r a k o w i e .
Na żądanie strony interesowanej uwiadamiają, 

że od zastawu Łyżek stołowych 4, do kawy 11, 
i Kochelka, próby 12, łutów 38, w dniu 7 Listo­
pada 1805, do Nr. 156, L itera S, w Banku Po­
bożnym zastawionego, według oświadczenia zgła­
szającej się o wykupienie jego  osoby, kartka 
czyli Rewers tankow y  miał zaginąć, przeto w zy­
wają wszystkich, interes w tem mieć mogących, 
aby najdalej do dnia 2 Listopada 1368 zgłosili 
się, gdyż w razie przeciw nym , zastaw rzeczony 
osobie zgłaszającej się niezawodnie wydanym bę­
dzie. — Kraków 2go Października 1368.

(1960-1-3) Ks. M. Tylkowski, P. B. P.

Obwieszczenie,
L. 3706

Odnośnie do  Edyktu c. k. Sądu Ty 
czyńskiego z dnia 6 Czerwca 1867, Nr. 
1470 , podaje się do publicznej wiado­
mości, iż uchwałą Sądu tutejszego z dnia 
22  Października 1868  Nr. 3 7 0 6 ,  pan 
Maurycy Szymanowski (ojciec), właści­
ciel dóbr Słocina, od nadanej m u funk- 
cyi kuratorskiej nad jego—  w skutek u- 
chwały c. k. Sądu obwodowego ddto 
Rzeszów 27 Czerwca 1867, N . 2 9 0 6 —  
za marnotrawcę uznanym synem panem 
Maurycem Szymanowskim, uwolnionym, 
i na miejsce jego c. k. Notaryusz pan 
Pogonowski, w Rzeszowie, Kuratorem dla 
wspomnionego pana Maurycego Szyma­
nowskiego (syna) mianowanym został.

Tyczyn dnia 22  Października 1868. 
(1961-1-3)T C. k. S ęd z ia  powiatu.

Oegen seocuelle Schaeden.

Die (łcsundlicit unz&hliger Menschen, 
ist durch Aussrhweifunjon, Austerkun- 
gen und Sclbstbefleckung zerrtlttet und 
vergeblich haben bisher die Leiden- 
den nach Hilfe gesucht, bis endiich 

das segensreiche W e rk :
Die Selbstbewahrnng,

eine Abhandlung iiber die Krankhei- 
ten und Zerriittungen des 

Nerven- et Zeugungssystems 
durch Onanie, Ausschweifung & An- 

steckung,
von D r  O . Mtełnu.

Mit 27 pathalogisch-anatomischen Illustratio- 
nen. — 7 lte  Auflage. — Preis 11. 1 *8 0 . 

in  d e r  Schulbuehhandlung in Leipzig 
erschienen und Hilfe und Belehrung in die 
W elt brachte. — Viele Tausende danken 
diesem beruhmten Arzte und seinem in alle 
Sprache tibersetzten, bereits in 71 Aufla- 
gen erschienenen Buche nicht bios vóllige 
Heilung ihrer traurigen Kraukheiten, sou - 
dem  auch wiedergewonnene voile Mannes- 
kraft; denn es zeig tuns nicht nur, wie die- 
selbe zerruttet, sondern auch wie sie wie- 
der gewonnen wird. Allerdings stosst sie 
die bisherigen irrigen G eilarten um, setzt 
aber an ihre Stelle dafłir eine sichere und 
bewahrte. Móchten alle Leidende, aber auch 
Eltern nnd Erzieher Hilfe und Belehrung 
aus diesem trefflichen Buche schópfen.

p y  Dieses W erk ist durch a l l e  Buch- 
handlungen, in Krakau durch F. Baum- 
gardten  zu beziehen. (1530--8)

Bez pomocy Nauczyciela
i z n a d z w y c z a j n i e  m a ł y m  w y d a t k i e m

w ośmiu godzinach odznaczające p'ękne pismo.
Przez wysokie i najwyższe osoby, jako  też przez najpierw szych nauczy­

cieli krajowych i zagranicznych w ypróbowana i potwierdzona ośm io-godzinna 
metoda pisania, dla nauki osobistej w piśmie pięknem  i szybkiem , w edług n a j­
pojętniejszego system u grupow ania i liniowania, dla nauczycieli, uczni i ogól­
nie dla każdego, przez Ej. EIreiwirtha ,  nauczyciela kaligrafii największej 
części ces. król. arm ii, jak o  też przez 182 razem  działających nauczycieli pi­
sania, są. egzem plarze tejże m etody tu taj do nabycia (22 nakład)

C ały  przepysznie w yposażony sposób pisania z objaśaieniem , systemem 
linii, kartą  próby i następcy tronu Rndolfa rączką do pisania, dla każdego ro ­
dzaju pism a, kosztuje 1 złr. w. a., a całe dzieło składa się z 3ch książek, 
i m ożna w Hotelu Pollera na dole pod Nr. 3 nabyć. jJjSKT'Pobyt trwa tylko
dni dłiesiec.________________________________________________ (1893—2)T

Z nojnego najnow sze!  
Z d)o Ifrje fi o n;ajlepsze!

t
Najwłaściwsze miejsce

do n a jta ń szeg o  kupna
najlepszych zegarków jest

Skład zegarów FILIPA FROMMA
W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihof) 2 piętro.

Częściowa sprzedaż po cenach hurtownych.
W szystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane byw ają z rzetelnem piśmien- 

nem trzechletniem zaręczeniem.

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
A by dużo sprzedawać, trzeba tanio sp rzedaw ać.

Ceny fabryczne z 5  procentową zniżką.

F jmam uwiadamiam osoby interesowane, iż 
jFfAi dniem 5 Listopada rozpoczynam  
udzielanie lekcyj tańców tak w wła- 
snem m ieszkaniu , jako też u o só b  życzą­
cych pobierać takowe. (1892-1-3JT

Bliższa wiadomość: Plac Franciszkański, 
N. 147, dom Wgo Larissa.
EEarya E*arvi, N auczycielka tańców.

Odkrycie
zrobione stanowiące epokę: pra­
wo natury porostn włosów je s t docie­
czone. Pan Uarol Rally w W ie­
dniu, znany jako pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

porostu włosów  
i brody,

którem u jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie w y p a d a n i u  
w ł o s ó w  i ' t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż u  
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak E w a l i n o  - 
w a  E s s e n c y a  na b r o d ę  u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę w ywołuje.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu

Uprasza się każdego, aby c. k. uprzy­
wilejowanych Ewalinowych wyro­
bów nie brał za insze kosmetyki.

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
i  złr. ło  cent. Essencya Ewalinowa na po­
rost brody po 2 złr. 50 c e n t , są do naby­
cia w KRAKOWIE u pp. Józe fa  Joh­
na i S.eona Feintucha — we Lwo- 
wie u aptekarzz pp. A. B erlinera , F. 
M tkata,za  i Hackera , tudzież
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do­
mach handlowych Europy. -  Pod adre­
sem : „Charle,jnaiiy jn Wien, W ie­
deń, Pamglgasse Nr 7,“ będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową szybko wypełniane. (17«6-2e-)T

Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10 
dto „ z obwódką złotą od­

skakującą . . . .
„ z kryształowym szkłem . . .
„ ankry z 15 rubinami . . . .
„ ankry z podw. kop. i 15 rub.
„ z kryształ, szkłem i 15 rub.
„ wojskowe zeg. z podw. kop.
„ remontoiry z kryształ, szkłem

1 3 -1 4  
1 5 -1 8  
15 -  19
19 -  23 
18 — 25 
21 28 
20—36

Nr. 3. Złote damskie zegarki z b rub. złr.
dto em aliow ane.............................. „

„ z d ia m e n ta m i.........................  „
„ z podwójną kopertą . . . .  v

25— 30 
3 1 -  36 
4 5 -  48 
45 48
35 -  45 
4 5 -  50 
40 - 60 
5 5 —  60 
05  —  10 0  
70-rl00 

110- 200

wszędzie

iu

ankrowe 15 rubinów 
z kryształowym szkłem . . .  „
ankrowe ze złotą pokrywą . „ 
z podwójną kopertą . . . .  „ 
z podw. kop. i złotą pokrywą „
rem o n to iry ....................................
z podwójną kopertą . . . .  „

Chronometry prawdziwie ang ielsk ie ........................................ złr. 170- 1000
Remontoiry dla myśliwców  ...................................................  „ 15-
Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 50, 80, 100, 3f 0.

Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli 
gdzieindziej.

Srebrne łancuszki do zegarka
Krótkie złr. 2-50, 3, 4, 5, 6, 8, 10; długie złr. 6, i, 8, s, 10.

C,ańcuszki do zegarka z 14 karatowego złota
Krótkie złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50; długie złr. 24, 30, 4 0 , 60, 60.
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, 40, 50, 100; długie złr. 30, 40, 5o, ®0i R®.

Odsprzedającym większe ułatwienie.
J e d y n y  S k ład  w A u s t r  y  i p raw dziw ych  ang ielsk ich  OirOHOIIte-
trów , R em on to irń w  ch ron om etrow ych , Cliro- 
n o g ra fó w , jak o  też R em o n to iró w  a n k ro w y ch  dla
m ężczyzn i d a m  E . Ct E .  E tH U nU C lft, i B u rlin g to n  G a rd e n s  
w L o n d y n ie , n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JKM. k r ó lo w e j  
W ik tory i i JC.M. c e sa r z a  N ap oleon a  I I I ., J. c. m. 
S u łta n a  , JKM. k r ó la  P o r tu g a lsk ie g o , i JKM. k s ię ­

c ia  W a le s .
N a w szystk ie angielsk ie Z egark i d a ję  5cio-letnie 

zaręczenie.
D la P anów  F a b ry k a n tó w , L ek a rz y , D uchow nych , M y­

śliw ych, w ogóle w szystk ich , k tó rzy  są  zm uszeni 
w czas w staw ać,

w yb orn y  Z eg a r  b u d zik ow y,
idący  3 0  g o d z i n ,  a rów nocześn ie budząc, za p a la  św ia­
tło 9 z łr. —  tenże bez za p a lan ia  św iatła  7 z łr. —  b u ­
d z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z  p r z y r z ą d e m  a l a r ­
m o w y m  w ystrza łem  zap a la jący m  zarazem  św ia tło  1 4 zł. (1849-3-12)

Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
z 14  i 18 karatowego złota

Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy­
stkie robione ze wzorów paryskich

Najpiękniejsze i najmodniejsze wzory 
Pierścionki złr. 120, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20, 30.
Guziczki do koszul para złr. 1-20, 3, 5, 6, 10.
Guziczki do rękawów, duże, para złr. 1*:0, 3, f, 8, 12, 16, 20.
Guziki do kołnierzy 60 kr., 1, 2, 3, 4 złr. 
medaliony złr. 1 80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.
Krzyżyki 50 kr., 2, 3, 5, 8, 12, 18.
Serduszka (otwierane; złr. 2 50, 4, 6, 10, 18.
Kolczyki złr. 150, 3, 6, 9, 15, 20.
Rrosze -/.łr. 4-50, 6, 9, 15, 20, 30,
karn itur Rrosza i Kolczyki okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, ?6, 40.
Bransoletki złr. 3-50, 6, 12, 18, 24, 3C.

Ilo wiadomości i ostrożności!
Tak zwane Neugold i Talmigold nie są prawdziwem złotem i , _

talowej wartości. Również wyrób złota Nr. 1 i 2 jest prawnie zakazanym i tylko wyroby wyko 
nane przed końcem 1866 roku mogą być sprzedawene, nie można więc w nich znalezc żadnych 
modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17 złr. w 14 
kwaratowym towar/e i 22 złr. za łut w 18 karatowem.

P r a c o w n i a  d l a  n a p r a w .
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają się najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa­

miątki familijne, najzupełniej się odnawiają.
KMT~ Cena naprawy z 2 letniem zaręczeniem złr. 1, 1-50, 2, 3, 4, 5. _ _ _

g p ^ “ Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub herbem , . .
Na żądanie przesyłam Zegarki i klejnoty do wyboru za pobraniem należytosci i za 

niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko^ za 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej­
szej i najszybszej obsługi.

Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjmuję po najwyższych cenach w zamian 
za wypłatę i kupuję także za gotówkę. . , . ,

ffEf~ Na listowne zapytania odpowiadam natychmiast, daję każdemu żądane objaśnienia i 
zaręczam za najniższe ceny. Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Będąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez doborowy zawsze 
istniejący wielki wybór dostarczam bezsprzecznie najtańszych zegarków, lepiej ja k  gdziekolwiek 
indziej, a zarazem ozdobniejszejfo kształtu.

Wszelkie m oje przedmioty są oryginalnego wyrobu a nie podobizny. 
Upraszam przytem szanownych mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia 

o odwiedzenie mnie.
F ilip  F ro m m ,

fab ry k an t zegarków  i k le jno tów . 
W i e d e ń ,  h o l i e r  M a r k t ,  1 1 ,  G a l v a g n i h o f ,  2  p i ę t r o ,

Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monarchii tylko 20 do 25 kr.
 Chcących zam ien ić  s ta re  z e g a rk i n a  nowe u p raszam , ab y  się do m nie zg łosili.

prawie nie mają 
i

żadnej me-

g^Dnia 31 Listopada r.b.
przed południem o godzinie 11,

odbędzie się w Poznaniu, w domu przy ulicy Berlińskiej N. 14

Ogólne Zebranie Spółki
pod firmą:

Biliński, Chłapowski, Plater et Comp.
Przedmiotem obrad będzie, w myśl §§. 47 i 56 ustawy: spra­

wozdanie Spólników jawnych z czynności za rok ubiegły, przed­
łożenie bilansu i inwentarza, stanu interesów i majątku Spółki, 
udzielenie pokwitowania i ustanowienie dywidendy.

Poznań dnia 17 Października 1868. (1943-2)

Rada Nadzorcza Towarzystwa komandytowego na Akcye: 
Min i na k i ,  C h łapow sk i. P la te r  <$* Comp.

H 1 J P O M Y
odAkcyj kolei Południowej (Lombardów) 
od Akcyj i Prioritetów Czerniowieckich,

płatne dnfa 1 Listopada 1868, 
wypłaca już teraz

w s r e b r z e  lub banknotami według dziennego kursu 
KANTOR WYMIANY (1937 2-5)T

Alberta Mendelsburga
W Krakowie, w Rynku głównym pod L. 52.

As
c. k. u przy wił.

g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o
BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie,

przyjmuje w kłady pieniężne na

ASfOlU&CYE KASOWE,
z a  o p ł a t ą

5°

4 ’

4°

z trzydziesto-dniowem wypowiedzeniem  
2 0 z czternasto- dto dto

z ośmio- dto dto
o r a z (1757-4-13)T

trudni się hom isowem  kupnem i przeciążą 
efektów na giełdach, udziela z a l i c z e k  na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie­
żący (Conto corrente), eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 
pożyczki przemysłowcom na spłatę ratami.

OOhSCONCOl/ffs 
rR .JO H .K W iz  a  A

C es#  k r ó l*  k o n c e s j o n o w a n y

dla
k o n i, b y d ła  r o g a te g o  I św iń ,

Paczl-a 4 2  i 84  cent.

Korneubnrgski Proszek bydlęcy,
a
P ły n  p rzyw rotczy  dla koni.

Eranciszha Jana Sitvizdy  w KORNEUBURGU,
wył. uprzyw. przez J. C. M. Cesarza Franc. Józefa I .— Flaszka 4 złr. 4 0  cent.

Maść na kopyta
(na kruche, pękające kopyta końskie). —  Puszka 1 z Ir. 25  cent.

Proszek na strzałkę u kopyt
(na gnicie strzałki u kopyt końskich). —  Flaszka 70 cent.

Pasza posilna sk i w y rab ian a , dla koni i bydła.
Skrzynka ze 100  poreyami 6 złr., na 5 0  porcyj 3 tir.—  Paczka z 5  porc, 30c.

P r a w d z i w e  d o  n a b y c i a :  (1j36-2-4)T
w KRAKOWIE: u P P . Et. Jawornickiego. Jozefa  Ja  Ima , —  
wc Lwowie: u K. Iskierskiego,  JP. Elikolasza, S. Hackera,
W B IA ŁEJ p. E . K eller —  w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. K arpuczki— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —  w BEŁZIE  
p. Hrym ak —  w 130R S Z C Z 0W IE  p. M. N iem czew ski—  w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski—  w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch —  w DZIKOW IE p.
S. Bodziński —  w G RODKU p . I. W i l l i g  w KOŁOMYI p. M. Bolchower—
w LEŻAJSKU p. J . Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIM AN0W IE p. A. Muller —  
w LISKU p R- Burański —  w MAKOWIE p. Mayer api. —  w MIELCU p. WŁ 
Satkowski —  w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński —  w NOW YM -SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEW ORSKU p. S. K eller —  w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edw ard Machalski —  w RZESZOW IE p. J . Schaitter i Syn 
—  w ROZWADOWIE p. K arol Marecki —  w SANOKU pan Robert Barth —  
w SMOLNICY p- F . Wimmer —  w STANISŁAW OW IE p. R. Świtalski, dawniój 
Tom anek i p. Sebensitz —  w TARNOW IE p. J. Jahn —  w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. L Z eliner —  w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. 
Uhma w dow a—  w W IELICZCE p. B. W ątorkowa wdowa—  w ZALESZCZYKACH 
p. Józef K odrębski i Sp.

n nł« v n > T n m a l Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, 
u s t r z e ż e n i e  .  wiadamia się, że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać nali 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneuburgu.

za­
leży,

Promeslosówzr.1864
których ciągnienie nastąpi i  G r u d n i a ,  
nabyć można po 3 złr. w. a. wraz ze stę- 

plem i podpisem j .  c. Sothen, 
w Trafice przy ulicy Floryańskiej w Ho* 

telu „pod Róią.“
Przesyłki uskuteczniają się za nadesłaniem 

pieniędzy franko.
(1957 1-3JT Antonina Breda.

Najnowsze i najpraktyczniejsze

TUTKI
ua P a p ie r o s y .

Za poł godziny sto sztuk papierosów  mo­
żna samemu zrobić, za pomocą prostego 
nasypyw ania tytoniu do przyrządzonych 
i ułożonych obok siebie stu  Tutek razem  

z m usztuczkam i.
Jest to wynalazek zupełnie nowy, n a d ­

zwyczaj praktyczny i tani.

m Szczególniej z a l e c a  się niniejsze 
• T utki do dalszego rozpow szechnienia 
Trafikom, Handlom galanteryjnym  itp. za 

odstąpieniem  z n a c z n e j  ż n i ż k i .
O U T Powyższe Tutki mają na S k ła d z ie :  

w Krakowie: PP. Jó ze f Groehel, J ó ­
z e f  Jahn, Tom. Górecki, Je  on Fein- 
tnch, Jan Federoteicz, J f .  Gasioratr- 
tk i  i Jan B a rłl,  — we Lwowie* p, F er­
dynand Schie - w T arjn o w i e p. M . F. 
J . trietogórski-  w N o w y m  S ą c z u  pan 
Ignacy Garan  =  w Wadowicach p. Ign. 
Brosig. (1890-1-3)T

Pierwsza fa b ry k a  Tutek papierosowych.
Jana B a r tla  w Krakowie.

Uwiadomienie.
Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzyw ilejow anej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy. 

Cena flaszeczki 50 cent.
Takowej niefałszowanej dostać m o ż n a : 

w K r a k o w i e  u pana SE. J a w o rn ic ­
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego 1- 
skierskiego, A do lfa  B erlinera , Zygm unta  
Rukera  i P iotra  M ikolasza ; w T arnow ie 
pp. Józefa  Jahna  i II. K ouyi. (is43-6-12)

Ekstrakt z mięsa
wyrobu

O f El eat Company EAmited
w Am eryce południow ej, 

w edług przepisu prof, barona Libiga, 
w słoikach ł/e-ft. Vyft., V8-ft. 

C ena złr. 3-50, 1*80, Tzłr.
D la zaręczenia prawdziwości, ka- 

żden słoik jest opatrzony m arką 
fabryki i podpisem prof. Libiga, o- 
raz dołączony je s t sposób użycia.

^ ^ “Główny Skład w A ptece „pod 
Białym Orłem " vŁ. Siedleckiego 
w K r a k o w i e ,  Rynek główny. 

_______________________  r t C7 6 - 3 GT

Eaudel f.rioeC O K M L I ta S
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą­
ce — Użycie codzienne tej Wody, jak również 
p r o s z k u  k o r d y l l e r a k i e g o ,  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wgo 

Brunona Miczynskieqo a we L w o w i e  w ap- 
tece W go Piotra Mikolasza. (1847-4 -: 0 T

Tylko l3j4 złr.
kosztuje ćwierć oryginalnego losu 
państwa (nie prom esa) 3 J/2 zlr po ­
łowa, a 7 z łr. cały los, —  na ma­
jące się w krótce, bo w dniu  10 
przyszłego miesiąca, odbyć wielkie 
losowanie wygran państwa wystawia 
nych i poręczanych przez R ząd Brun- 

szwicki.
Urządzenie tego przedsiębiorstwa, 

je s t w istocie (ak korzystne i wido­
ki pomyślnego skutku tak wielkie, 
jak  się rzadko w ydarzają, W obe- 
enem bowiem ciągnieniu większa po­
łow a losów z w ygranen i na Tal. 
100,000, 00.000. 40,000,
30000, lOOOO, sooo, oooo 
5000, 4000, 3000. 2000. 
IO O O , itd. wyciągniętą być m usi.

Zamówienia na oryginalne przez 
Rząd wystawione losy będą natych­
m iast za nadesłaniem  należytosci w 
Banknotach wypełniane; a podpisa­
ny po każdorazow em  ciągnieniu po­
siadaczom losów bezzwłocznie p rze­
syłać będzie urzędowe listy wygran 
jak  również do każdego zamówienia 
dodawać będzie bezpłatnie plan lo­
sowania.

W y g ra n e  nietylko w każde m iej­
sce natychm iast zostaną rozesłane ale 
i na żądanie mogą być także we 
w szystk ich  znaczniejszych m iastach 
A u stry i za pośredn ictw em  podpisa­
nego D om u H andlowego wypł aco-
ne.

Sprow adzając powyższe losy wprost, 
odnosi się wszelkie korzyści. A po­
nieważ przy ogrom nym  napływ ie za­
mówień nawet zapasowe losy pręd- 
ko rozebranem i być mogą, uprasza 
s,ę więc łaskaw e polecenia z pełnein 
zaufaniem niebawem nadesłać pod 
adresem :

Is id o r  Bottenwieser.
Bank- & W echselgeschaft in 

(i95i-l)T F r a n k f u r t  a .  M .

Czcionkami Drakami B CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Se/weryn Dobrzański.


